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K.opalni Zatirze - -H'.sc:hód 
$tąsk rozpoczyna współzawodnictwo 
Ku. czci z·ednoczeniowego Kon resu 
Włókniarze dadzą godną odpowiedź 
na wezwanie swy~h braci - górników śląskich 

• * * Wieść, że w połowie grudnia odbędzie 
się Kongres Zjednoczonej Partii Klasy 
Robotniczej wzbudziła falę entuzjazmu 
w prolet2riacie polskim. 

Przez dziesiątki lat robotnicy z utęsk­
nieniem wyczekiwali na tę chwilę, kiedy 
zjednoczą się szeregi ki:isy robot:l'czej. 
Robotnicy - i komuniści i p~pesowcy -
zawsze pragnęli j2dnolitego frontu i jed­
ności szeregów klasy robotni::zej w walce 
z burżuazją i faszyzmem. Na droaze do 
tej jedności stali jednak prawicowi przy­
wódcy PPS, którzy na zlecenie burżuazji 
i:ielęgnowali rczkm w polskiej klasie ro­
botniczej i rozbijali szeregi walcz?,cych 
robotników. 

Na rozłamie khsy robotniczr:j, na roz­
biciu jej szeregów wygrywali kapitaliści, 
wfgryw'łł fasz:>'zm, wygrywał najeźdźca 
hitlerowski. Za rozłam ruchu robotnicze­
go płaciła klasa robotnicza przegranymi 
strajkami, głodem i bezrobociem, płaciła 
krwią. 

Dziś te czasy należą do przeszłości_ 
Pierwszym zwycięstwem klasy robotni­
czej w odrodzonej robotniczej Polsce był 
jednolity front PPR i odrodzonej PPS. 

Bliskie zwołanie Kongresu Zjednocze­
niowego dowodzi nowego wielkiego zwy­
cięstwa proletariatu polskiego. 

Okres rozbicia ruchu robotniczego ma­
my już poza sobą. Zamiast dwóch partii 
robotniczych będzie istnieć jedna, jedyna 
partia robotnicza, partia marksistowsko­
leninowska, partia, która prowadzi klasę 
robotniczą i n::?.ród polski do zwycięEtwa 
socjalizm~. 

W dniu wczorajszym załoga kopalni 
wcgla z„hrze-W.:;chód r::.dziła na s..voim 
zebraniu jak godnie uczcić Kon~res Zje­
dnoczonej Partii Ro1Jotniczej. I ~6rnicy 
pe narad:ich uradzili uczcić hLtorvczny 
dzień Kongresu Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej po swojemu: nie słowami a wę­
glem. Załoga kopalni Zabrze-Wschód ;w­
bowiązała się wykonać roczny plan wy­
dobycia węgla do dnia 30 listopada a do 
końca roku dać krajowi 125 tys. ton wę­
gla oraz ~yko:i.czyć na dzień otwarcia 
Kongresu 25 nowych mieszkań dla robot­
ników. Zobowiązanie to nie małe: 125 tys. 

' ton węgla - to 125 pociągów z węglem 
po sto wagonów każdy. 

To dwa i pół miliona dolarów w złocie. 
Zobowiązan±t: załogi kopalni Zał.:rze:­

Wschód godne jest braci górniczej - tej 
awangar::ly proletariatu polskiego. 
Uchwalając swoje zobowiązania r!Órni­

cy kopalni Zabrze-Wschód, apelują de ca­
łej polskiej- klasy robotniczej, aby poszła 
za ich przykładem aby wzmołcnym 
współzawodnictwem pracy, no~nn suk­
cesami p rÓdukcyjr.ymi uczciła historycz­
-..y Kongres Zjednoczonej Partii Klasy Ro­
botniczej. 

.Czerwona Łódź. włókniarska brać. za-

My, załoga kopalni węgla Zabrze­
Wschód zebraliśmy się na wieść, że w po­
łowie grudnia odbędzie się kongres zje­
dnoczonej partii klasy robotniczej. 

N ad chodzi więc ten upragniony dzień, 
na który czekaliśmy tyle lat. Skończy się 
nareszcie podział klasy robotnicze~ na 
dwa odłamy. Przeszło pięćdziesiąt lat 
trwał ten podzi8ł. Ile to cierpień, ile klęsk 
przeżywaliśmy przez to, że. nie bylo wśród 
nas - robotników jedności. Nie było jej 
nie z winy robotników. 

Robotnicy komuniści i pc-pesowcy zaw­
sze pragnęli jednolitego frontu i jednoli­
tości w walce z burżuazją i faszyzmem. 
Ruch robotniczy rozbijali prawicowi 
.(irzywódc~' PPS. Tak jak tego chcieli na­
si wrogowie. 

My, polscy górnicy, pamiętamy jak 
ciężko było prowułzić każdy strajk, każ­
dą walkę z wyzyskiem baronów węglo­
wych, pamiętamy jak panowie wygrywali 
na tym, że klasa robotnicza nie była jed­
nolita, jak nas wyzyskiwali, wypędzali za 
bramę n& biedaszyby. na głód i beuobo­
cie, pamiętamy przedwojenne demonstra­
cje pierwszomajowe, kiedy to zamiast iść 
razem pod jednym sztandarem szliśmy 
różnymi drogami rozdzieleni i łatwiej by­
ło granatowej policji masakrować nasze 
·rewolucyjne S1'Prf>1?'i. K&WIĄ PŁACII.,IS­
MY ZA TO, .ŻE W CZASACH NIEWOLI 
HITLEROWSKIEJ NIE BYŁO W KLA­
SIE ROBOTNICZEJ JEDNOSCI 

'WYGRYWAŁ N A TYM KAPITAŁ, 
WYGRYWAł .... FAS'7.YZM, WYGRYWAŁ 
OKUPANT NIEl\DECKI! 

TE PRZEKLĘTE CZASY WEWNĘTRZ­
NEGO ROZBICIA w NAszycH SZERE­
GACH NALEŻĄ JUŻ DO PRZESZŁOSCI 
t NIGDY NIE WRÓCĄ! 

PIERWSZYM NASZYM ZWYCIĘ-
STWEM BYŁO POWSTANIE JEDN0-
1.ITEGO FRONTU UTWORZONEGO 
PRZEZ PPR I ODRODZONĄ PPS. 

Jedne.Ety front był najważniejszym fi­
Iar~m demokracji ludowej, warunkiem 
naszych wszvstkich osiągnięć i zdobyczy. 

I OTO ZNOWU IDZIEMY NAPJ:ZÓD, 
OSIĄGAMY NOWE WIELKIE ZWYCIĘ­
STWO! 
Już nie będzie dwóch partii robotni­

czych, będzie jedna, jeJ3 na partia robot­
nicza, partia marksistowsko-leninowska, 
która poprowadzi nas do socjalizmu! 

Klasa robotnicza 11ie miała jeszcze w 
swej histerii tak uroczystego .inia, tak ra­
dosnego święta. 

Nie czekaliśmy tego dnia z założonymi 
rctkami. Od 4-ch lat nie szczędziliśmy sił. 
by przybliżyć zwycięstwo socjalizmu w 
w naszym kraju. W najtrudniejszych wa­
runkach pracowaliśmy w pocie czoła nad 
wydźwignięciem kraju z ruin, nad odbu­
dową produkcji, nad podniesieniem dobro­
bytu, nad umocnieniem naszej władzy lu­
dowej. Rozwinęliśmy wielki ruch współ­
zawodnictwa pracy. 

Z podziwem spoglądają na nasze osiąg­
nięcia ludzie pracy całego świata. 

I my, załog... kopalni Zabrze-Wschód 
możemy z dumą powiedzieć, że w tych 
osiągnięciach Polski Ludowej j~st także 
i nasz wkład, naszą ofiarną pracą wydo­
bywamy' węgiel, pod.>tawowe boęactwa 
kraju. Dzięki współzawodnictwu pracy, 
dzięki świadomeruu wysiłkowi całei zało­
gi, plan państwowy za. trzy kwartały wy­
konaliśmy już 17 września. 

I oto na naszym załogowym zebrnniu 
w hwaliliśmy, że uczcimy Kongr..-s Zjed-

noczonej Partii Klasy Robotniczej naszym 
wysiłkiem i naszą wzmoż<.ną pracą. 

POSTANAWIAMY WYKONAĆ RO­
CZNY PLAN WYDOBYCIA WĘGLA 
DO DNIA 30-~o LISTOPADA A DO 
KOŃCA ROKU DAC KRAJOWI PO­
NAD PLAN 125 TYSIĘCY TON WĘ­
GLA. NA DZIEŃ OTWARCIA KON­
GRESU WYKOŃCZYMY 24 NOWYCH 
MIESZKAfl DLA 'tOBOTNIKóW. 
Uchwula.'ąc te .t:o·h~wiazania zwr?camy 

się z apelem do całej klasy robotniczej, 
aby przyłączyła się Jo nas, aby wzmożo­
nym współzawodnictwem pracy i nowymi 
sukcesami produkcyjnymi uczciła wielki 
Kongres Zjednoczonej Partii. 

Wykonanie naszych zobowiąza!1 nie jest 
łatwe. Nigdy dotąd nasza kopalnia nie 
stawiała przed sobą tak wielkich zadań, 
ale też nigdy dotąd klasa robotnicza nie 
miała takiej siły, jaką ma dziś, dzięki zje­
dnoczeniu swych szeregów. 

UCZCIC GODNIE TO WIELKIE SWIĘ­
TO ZJEDNOCZENIA MOŻNA TYLKO 
WIELKIM WYSIŁIUE1".I. WOBEC CAŁEJ 
KLASY ROBOTNICZEJ PRZYRZEKA­
MY TO ZADANIE WYKONAC. 

PODPISY: 

KOMITET KOPALNIANY PPR: 
JERZY KRAUZE, JÓZEF MALINA. 

KOl\DTET KOPALNIANY PPS: 
HENRYK BALUCH, KAROL GÓRECKI, 
RADA ZAKŁADOWA: 
BERNARD GWÓŹDŹ, JERZY WIDERA, 
ROBERT BEDNARZ. 
DYR. KOPALNI: Inż. SERAFIN. 
PRZODOWNICY PRACY, RADCY, 

SZTYGARZY I CAŁA ZAŁOGA. 

llllpon~jące 1nanifestacje górnikó"'7 
Kopalnia Zabrze - Zachód odpowiedziała już na ąpel 

ZABRZE PAP - Jedni z pierwszych za· 
reagowali na wiadomość o ustaleniu termi· 
nu kongresu zjednoczeniowego PPR i PPS 
górnicy śląscy. 

W dniu 6 bm. odbyła się na kopa,lni Za· 

wsze znajdowała się w czołowych szere­
gach pol.:bego proletariatu. 
Można nie wątvić, że wezwanie górni­

ków kop:ilni Zabrze-Wschód nie pozosta­
nie bez godnej odpowiedzi. 

Na tony węgla, które każdy górnik 
rzuca na szalę naszego zwycięski"!go po­
chodu do socjalizmu, włókniarz polsk: od­
powie metrami, setkami tysii:cy metrów 
tkanin bawełnianych, wełnianych, !nia­
Hych, jC'dw;:;bnvch, "by lepiej mógł się 
przyod;:iać lud praci;jący miast i wsi w 
Polsce. 
Sądv.m~T, że możemy już dziś zapewnić 

naszych braci E!órników ślaskich kODalni 

brze-Wschód olbrzymia manifestacja, w któ· 
rej około 2.000 górników i pracowników 
umysłowych dało wyraz swej radości. Wita· 
jąc zjednoczenie polskiej klasy robotniczej 
zebrani zadeklarowali dla jego urzr.,,„nia wy 

konanie rocznego planu WYdobycla węgła 

do dnia 30 listopada rb. · 
Zebranie zagaił przewodniczący Rady Za· 

kładowej kopalni tow. Gwóźdź 'Podkreśla· 
jąc, źe zjednoczen!e klasy robotniczej je11t 
wydaTZeniem, które speŁnia wi~loletnie ma-
rzeni>a górników. · 

Zabrze-Wschód, że ich wezwanie do szla- Następnie przemawiał I·szy sekretarz ko-
rhetnego współz:nvodnictwa pracy ku mitetu PPR w Z<!brzu, Krauze, który stwier 
czci Kongresu Zjednoczeniowego zostało dził, że polska klasa r-0botnicza z utęsknle­
usłyszanc, że jl:Ż w d:11ach n2jbliższych niem czekała na moment zjednoczenia, doku 
będziemy mogli zameldować górajkom mentując swoją postawę wspólną pr.wą nad 
śląskim o zobowiązaniach włókniarzy na podniesieniem wydajności pracy i zwiększe­
cześć Kongresu. Nietylko zresztą włók- niem produkcji. W samej kopalni „Zabrze·­
niarzy. Można nie wątoić, że na apel gór- Wschód" do współzawodnictwa pr;icv starię· 

ło 1645 uczestnjków, zaś suma ofiar złoźo· 
ników kopalni Zabrze-W~chód odezwie się nych na bud?wę wspólnego domu zjednoczo 
cała polska klasa robotrucza. nej partii osiągnęła 4,5 miliona zł. 

Odr.oW:e - jak zwykle - nie słowem I Załoga kopalni „Zabrze-Wschód" -· . . . 'I oświadczył mówca - przy~of.owała się na 
a czynem, wzmozonym wys1łk1em, Wspol- dzień zjednoe?:enia klasy robotni.cz.ej, ał1y 
zawodnict•.vem pracy, odpowie tonami :ntńo zameldować Kongresowi Zjed.noczenio 

weJ?la. żelaza. stali. metr.ami ~.... !Dalszy ciaa na str. 2-ej) 

• 
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a y ady przed kopalftiami we Fr a n c j i ~~.!!~ !~:~~~~~ L~to~aC].!1~CJ 
WARSZAWA (PAP.). Pun.kitem E'OCzytowym, 

Górnicy bronią szybów pr.zed policią Mocna. Straiki solidarnościowe obeimuiq cały krai m' esią-:a pogłębienia przyj~żni po!sko...radziec-

PARYŻ (PAP). - We wtorek ra..-io sy- byłyby dostateczne dla zaspokojenia żą- jąc 6wą solidarność z górnikami. W Lyonie tiej, będą obchody 31-ej rocznicy wielkiej re· 
tuacja strajkowa poszczególnych zagłębi di:.ń strajkujących na przeciąg <.zterecb manifestowało SO tys ięcy osób. Odbyły si ę ha. wolucji listopadowej. 
Węglowych rrzed<:tawi'a si·ę ri~st"PUJ-~.co·. J t ne 6trajki w Marsylii. Pracown'cy departa- ,„ d d . . . 'dzki . po 

" - ... "' C' a · men tu Haute Vienne odbyli 24-godzinny 6tra jk v prze e mu rocrn:cy WOJewo · e 1 • 
Zn<!czne siły policji i wojska wspoma- STRAJKI SOLIDARNOŚCIOWE W CAŁEJ solida.r~ściowy._ ~~botni<:y portowi w. ~aen, w:atowe komitety akcji „Miesiąca pogłębienia 

gane przez czolgi p.::zystąpiły do z:ijmo- FRANCJI la Pall:ce oi:lmow1h wyladowan1ia 6ta t.kow z przyjaźni polsko' • radzieckiej" z.org-ani.zują 
wania ko1:.alń m~ędzy Rochebelle a St. PARYŻ PAP. - Zg-0elnie z a.peiem CGT, w węglem. KrótkoŁrv.rałe s~ftl.jki kolejairz.y m;ały wraz z kołami TPPR w zakładach pracy i i.n· 
Martin-de-Valgalgues oraz m1eJscoweJ· całej· Franci»i odbywai·ą się króUrntrwale straj- rniej.sce w Tuluzie, Bez,iers, Ales, Monkhamn, k d „,, 

1 
f t 

R · St E'" z · k ostępowyrh stytucjach w c_a.lym raju o. czpy re era y o centrali elektryczne:. Straikujący sbwia- ki 60lidarnościowe celem poparcia walki gór- oanne 1 - .1enne. w1ąze P , ~· 
li zacięty opór na wzniesionych baryka- ników. Strajki! te objęły _m. in. metalowców i chrześcijan opublikował komunika<t solidar)'2-U rewolucji, 
· h p l' · d ł urzędl!lików m1ejsk:ch przedmieśt Paryża, jący s!ę ze strajkującymi. W gmina.eh i gromadach będą wygłaszane 

cac . o lCJa o da a strzały do str~jkują- .k · Afr"kańs.kie zrzeszenie dcmokraityczne oglo- k 
h · · 1 'b część personelu metra, paryskich p:racowm ow r odczyty 0 przyjaźni polsko • rad!ziec iej i o 

cyc , ran:ąc Wlt: e oso . Ponad 100 robot- za.kłddów ubezpieczeń, personel gJzowni i ele- siło prote6t przeciwko użyciu żołnierzy północ 
ników zostało ar..:sztowanych. W Ales na ktrowni w la Vilette d Gennev:lliers, koksow- Il-O • afrykańskich p.rzeciw górnikom. . . życiu wsi radzieckiej. Ooczyty będą w mia.rę 
wiadomość o zajściach W)' buchł stnjk ni w Arrigly i Vi-try, część kolejarzy dworców Zb:órka pieniężna przyniosła ponad 23 m«ho możności połączone z występami artystycmy· 
generalny. Skle:py są zamknięte. Policja pa·ryskich i podmie~ich. ny franków. Si.kockie rzwiązki zawodowe pr~e- mi. 
i wojsko patroluje miasto. Według fran- SO !Profeso,rów College de France wstrzyma· kazały na strajkujących górników francuskich Przy współudziale Tow. Przyjaźni Polsko • 

ł · k d · d ~y man1'festu tys:ąc funtów sz.terlingów. · cuskiej agencji informacyjnej jedna oso- 0 się na 0 ree go .nny 0 pra~ ' · Radzieckiej do dnia 1 H6topada zostaną upo· 

ba została zabita. . ' lmponu1·ące ma·n·11estac1·e w za•tlrzu rządkowa.ne mogtły ŻQłffierzy i oficerów ra· li dziec.kich w całym kraju. W pTZedd1lień obcho-
ZAGŁĘBIE PÓŁNOCNE: du :rocznky rewolucji nastąpi zd!palenie zn~-
Poniedziałkowa ofensywa znacznych <Dokończenie ze str 1-ej) bo~niczej: tym programem jesit marksizm- c:z.ów na mogi.Jach. / 

sił represyjnych, w który~h skład weszły wemu wykonanie rocznego planu wydol>y· leninizm". . Polskie Radio projektuje oipracowanie epe· 
oddziały gwardii ruchomej, wojska i czoł- cia węgla do 30 l!stopada. rb. W imieniu pepesowców, czl_onków z.ał'Jgi cjalnego programu audycji, które ·m. i.n. Zlll· 
gów zakc.ńczyła się zajęciem zaledwie 15 „Bracia górnicy - zwrócił się tow. Krau· tow. Ba!uch zadeklarował sol!diarnyk wy~- wi erają transmisję mn.nifeslacj.i z Moskwy. 

Ze do Zebranych - czy chcecie wykonać io łek gó<mików i pracowni~ów w wy ona.~11.1 W ramach fest:valów i przeglądów filmo· kopalń na ogólną ilość 122. W akcJ·i brali d b 1 l na dn n 
wielkie zadanie1 rocznego planu wy 0 yc a węg a ·~ wych wyśwJetlane będą filmy, ~razujące 

udział ponadto oddziały m~rokańskie i Na pyta.nie to zebrani w cechowni górni- 30 Ii'stopada. okres irewolucji listopadowej. 
żandarmeria sprowadzona z francuskiej cy oraz robotniicy, d.ucha.jący przemMvi~ Przemawiaił również sztygar kopalni 0b. I 
strefy okupacyjnej. Zajęte kopalnie znaj~ nia pned budytnkiem, odpowiedzieli entu· Knopik, składając zapewnienie, że również Ch k 
dują się w ok1ęg0.ch Douai i Valencien- zja.st.ycz.n:vmi okrzykami na cześć Ziedn.oczo- bezpal'tyjni [PracOW"Jlicy ko!}alni pr.acą SIWO- ińs ie 
nes. W Denaln trzy kopalnie pozostają nej Partii Klasy Robobiczej, sekretarza ge- ,ią uczczą dzień jedności klasy robotniczej, 
nadal w rękach strajkujących. Przegrupo- neralnego PPR tow. Bieru~a. przodowników Swięto zjednoczenia - bE:dzic równie-.t i r.a 
wania sił repr0syjnych pozwalają wnios- pracy i ruchu współzawodnictwa. szym świę!em - zakończył on swoje prze-

wojska ludowe 
zdobyły· Kaifyn 

kować, że przedmiotem następnej ofen- Przez dłuższy czas ponad rnlą ):>rzmiał je· mówienie. 
de~ ""'tężny okrzyk ,,Chcemy! Chcemy! N ] ' n1'e odczytano apel przyJ'P1y 

MOSKWA (PAP.). Jaik donQE;i agencja 
TASS, ludowe wojska chińskie zdobyły miasto 
Ka.ifyn, stolicę prowincji Henan. sywy będą kopalnie wokół Arras ~ Lille. „ ,„_ a za i;:0ncze , . 

Przysp:l~srzymy wykonanie Planu Trzechlet- d> t al · tu ... · t cznymi okrzykami 
Wtorkowe przedpołudnie upłynęło w spa- niego": _ugo rw. ym1 en "Jas Y · 

koJ·u. Str"J.ki' sol arnos'ci'owe obJ'ęły- me- . Po manifestacji uformował się pochód, 
Po za.atakowaniu Kaifyin, garnizon wojsk ku· 

omintangowski<:h opuśdł miasto w popłochu · 
ru:e stawiając poważnego opo-ru. '-' . „Od jutra - zakończył tow. Krauze swoJe . 

talcwco'w w Escaut, Meuse, Valenci'ennes, . . . 1 który przy dźwiękach orkiestry przema:szero 
przemow1eme - z nowym ape em ruszamy wał ulicami miasta, kierując się do dru-

Rai.snies oraz w Marly. w strajku solidar- do ostatecznego zwycięstwa, d-0 pracy o wy gie.I kopalm Zabrza - „Zabrze-Zachód". Kler niemiecki 
nościowym wzięli również udział tram- konanie planu rocznego. Od ręba.cza i łado· ,,Na dz;edzin' cu . knnaJn1· zebrani gór~icy 

· V 1 · p d wn.cza do sztygara i dyrel;tora, zwir!{;;zo· - ... 
WaJarze w a en·;1ennes. rzcprowa zona ·1 . ·+ " • • f d przyJ·ę11· ·vs'ro·a powszechne:zo entuzJ'azr11u d') t.:.ron\· hitlerowców 
liczne aresztowania wśród górników. nym wys:i lnem powl:.!2mv nz1en z e nocze· ' -~ J.J 

ZAGŁĘBIE MOS"SLI: 
Strajk odbywa się w całkowitym spo­

koju. W Marlebach odbyła się m:mifesta­
cja str:ijkujących, którzy złożyli kwiaty 
na mogile zamr1rdowanego przez gwardię 
ruchomą górnika -B'.lrtela. 11 gór„ikom 
wytoczono postępowanie sądowe za udział 
w akcji strajkowej. Szczególne podniece­
nie w zagłębiu wywołała wiadomość o na­
kazie· aresztow:mia sekretarza federacji 
związków zawodowych Riviere. - ' 
ZAGŁĘBIE LOARY: 

Po odbyciu 24-godzinnego strajku soli­
darnościowego, wszyscy robotnicy za wy­
jątkiem - oczywista - górników wró­
cili do pracy. W pogrzebie zamordowa­
nego w Firminy przez gwardię ruchomą 
górnika Berb;ua, wz!ęło udział ponad 30 
tysięcy osób. Mówcy oddawszy hold za­
bitemu potępili rząd Queuille'a za krwa-
we zajścia. . 

Decyzi;:i ministra Mocha został u.::umę­
ty mer miasta Nanterre - Rajmund Baf­
bed za opublikowanie apelu w sprawie 
pomocy dla. dzieci górników. . . 

W kolach związkowych iiodkresfo się 
ze szczególnym oburzeniem, że straty .po­
niesione z powodu strajków w kopalniach 
oraz wydatki wynikające z importu wę­
gla zagranicznego i z akcji represyjnej 

Jerzy Korwi!! ' 

nia, dzień triumfu górnika i zwvcięs~a wiadomośai ,uchwały swoich towa-rzy;·zy LONDYN (PAP.)1 W kor~1Jondencji 1 

markdzmu-lenJini'zmu". pracy. . Frankfurtu „Manchester Guardian" p:&ze o 
W imieniu PPS przemówił sekretarz ko- W odpowiedzi na przemówienie przedsta wzmożonej a.ktywno,ści kleru katolickiego w 

mitetu fabryczneg0 tow. Baluch. . . . . . Niemazech i donosi o protestach jakie wyisłal·i 
Stwierdzi~ on, że życzeniem n'.3.jbarozl{.>j w1c1ela PPR tow. Krauze rown1ez zabga ko arcybiskup Kolonii.i kardym.al FrJ111gs ! bi-skup 

rewolucyjnych pepesowców, tych którzy ro palni „Zabrze Zachód" postanowiła 'Uczcić Monachium do prezydenta Trumana i genera· 
~umieli tra.giczl':e ~ku'.ki rczb4:ia klasy roho kongres ~jednoczeniowy PPR i PPS wykona I łów Clay' a i Robertso1na. 
t .... iczej, było całkowi'te połączenie sił robo- . b . 30 . t d Do~l.Qj11icy Kościoła katolioldego w Ni.o;im-
l'irlezych. ruem P_lanu wydo ycia do lls opa a, . czehc żądają zawieszenia wyraku śmiercJ w 
„Odtąd wspólnymi si!ami gwara11lować bę Manifest:acA zakończono ,')degraruem stosunku do 100 .niemieckich. przęstępców ~fiś 

dz.iemy nienaru~zalność zdobyczy klasy ;:O\Jo ,,Międzynarodówki". ~ jennych. 
tniczej i słać n.a straży jej c~iągnl'ę5. Zna· 
my tylko 1 jeden pn~ram polskiej kl_asy ro· 
.......'"'91"~.....-~~...._,.~..._.,..._,......,....._......,.~ ..... 

Strajki we Włoszech 
RZYM (PAP.). Robotn.ky zakładów Pignone 

kolo Florencji w dalszym •Ciągu okupują war­
smaty pracy, by zaprotestować przeci•W maso· 
wym zwolnieniom. KierO'WJ'lJictwo związku me· 
talcwców iroz.pa~rywalo we wtorek ewentual­
ność :użycia ir:owych form walkJ, by złamać 
o.pó; dy·rekc!:i z~·kładów, która do•łąd nie wy· 
cofała swego zarządzenia w sprawie redukcj; 
pel'Sonełu. 

St,ra.jk pracowniików 1•nstytucyj o.piekoi fi.po· 
leczmej wywolan~ niskimi uposażeniami., trwa 
w da·lszym dimu. 

RZYM (PAP.). U.koll.6tytuował i;:ię w Rzymie 
komttet organizacyjny krajowego ruchu ka.oto· 
1ików postępowych. Zebrani uchwalili rezoiu­
cję, w ik.lórej stwierdzili konieczność wytęże­
nia wszystkich sił na rzecz obrony pokoju, za· 
grożonego zakusami międzynarodowej o/igar· 
chii polityczne; i gospodarczej oraz imperia­
lizmu amerykańskie-go. 

ES 

Słuchacze Centr. Kursu Szkoleniowego'·P~R i PPS 
proiestujq przeciw gwałtom rzqdu reakcji we Francji 

„My, c:z.łonkowie Polskiej Pa.rtii Robotn'.czej I chu Oporu'. proletariat ikierowany_ przez wiel· 
i Polskiej Partii Socjalistycz.nej a 6łuchacze ką bojown.;czikę. Narodu Francus.k1ego - Ko· 
1-go Wspólnego Kursu szkoleniowego Akty· munistyaną Partię Francji i jej wodzów Th?· 
wu obu Partii Robotniczych, przy Centralnej reza i Duclos, oraz Generalną K-0nfederaqę 
Szkole Pols.kdej Partii Robotniczej w Łodzi, Pracy - doprowadzi rnez.aiwodnie f.ra.ncus.ka 
zgromadzf:'ni w dniu 23. 10. 48 r. na nad-zwy- Klasę Robotniczą. do całkowitego zwycię­
cz.aynym zebraJJ.iu po-święconym bohatersk„ej stwd nad silami wstec:z.,n.ictwa reprezentowa· 
walce Klasy robotniczej Francj.i z ciemnymi nymi prze'Z obecny rząd franc;uski - 6.litgu· 
silami rodzimego i międzyma.rodowego impe· sów międzynarodowego zaprzanstwa - impe· 
riali.zmu - protestujemy przeciwko 6to&owa- rializmu. 
nym formom przemocy z~ strony rządu. fran- Zapewniamy całą Klasę Robotniczą Francj:i, 
cuskii~g°:, który posu_nąl się ta.Je d.ale~o, .ze do że tak jak do tej p<>ry związani z Wami brat~· 
stłum1erua boh_ate.rsk1e_J posta;vy str.a}k~iącego skimi więzami· przyjaźni, tak teraz w ogruu 
ludu francusik1ego .uzyl wojsk kolon:a.Inych Waszej wal.ki o społeczny i narodowy byt, do­
policji. li spadoc:h!roma.rzy. łożymy w.szelk.'cll sił w dopomożeniu Wam i 
Jesteśmy głęboJrn przeświadczeni, że prole· wy.trwaniu w tej walce, iktńra niewątpliwie 

tari~t f.r~rn~i, który dawał ~yl_e _razy d~wody przyniesie zwyoięs.two 0.ręża. międzynarodowe-
s.weJ bo3owe3 postawy w W1·os.nae Ludow, w . 
Komu.nie Pa.ry.slciej a w czasach ostatnich w go proletair1a·tu. 
rimperialis,tycz•no • hitlerowskiej wo;!Ilie w Ru: Pro!etairiacki 1ntemacjona1izm n,iech żyje! 

Zabójstwo Waldemara GIUc1rn 
ostry ból. Zaniepokoiła się tym jego odru­
chem i przestała na chwilę mówić. Poszu­
kała teraz sama jego rąk. Tak czuł się z 
nią bardziej związany i bardziej azczę§liwy, 
gdy tymczasem mówiła o sprawach, które 
go oddalały. 

To była kara za brak walki z własną sła­
bością... Gdy Ryszard -.,,rał mnie w swoje 
ramiona i pochylał twarz do tylu, aby ca­
łować moje wargi, zaczynała się zawsze 
niemoc, jakiej pragnęłam coraz bardziej. 
Matka moja utrzymywała w domy atmosfe­
rę ascetyzmu i dlatego to wszystko, co by­
ło związane z pierwszą miłością, wydawało 
mi się większe niż może było w rzeczywi­
stości. Czy pamiętasz swój pierwszy poca· 
łunek? 

- Nie mogłam wyjechać bez uzyskania 
od ciebie. przebaczenia. Czemu byłeś taki 
ostry. Nie pojL;owałeś mojej sytuacji? Zro­
zum musiałam uczynić z tobą to, co uczy­
niła~. Wszystko za cenę wyzwolenia się ze 
służby u Darrego - szeptała cicho, ale że 
usta miała dziwnie rozpalone, od tych jej 
słów powiał „ednocześnie prawdziwy żar 
przeżywanych uczuć. - Zaczynam nowe 
życie i chcę swe dotychczasowe winy zma­
zać tym pierwszym przebaczeniem od cie­
bie. Przemów! - prosiła z ciemności, gdy 
milczał nadal. 

'A więc jednak wyjeżdża! pomyślał 
Tadeusz i milczał zdruzgotany, choć prze­
cież nie mógł się niczego innego spodzie­
wać. 

- Nie potępiaj mnie! - błagała Nacia, 
która milczenie inżyniera tłumaczyła sobie 
najzupełniej opacznie - musisz zrozumieć 
wszystko, co przeżyłam. Nie będę ~ię tego 
wstydzić i opowiem ci to dokładme. Chcę 
nawet, abyś znał moje życie jak własne, 
może się jeszcze kiedyś spotkamy i może 
spojrzysz na mnie wtedy inaczej, niż teraz. 
Chcesz? Powiedz! 

- Kiedy t.o wszystko takie jest dziwne! 
- zdołał jedynie wyszeptać i potem dodał 
- czy nie lepie; będ.~i", jeśli zamilczysz? 

- Ni".?! T1. ;nowietlź oczy.3ci moje sumie-

nie od nieustannej udręki. Ty lego nie ro­
zumiesz, bo nie znasz, bo nie możesz znać 
takich uczuć i takich myśli jak moje .. To 
straszne. Słuchaj! 
Poszukał w ciemności jej rozpalonych rąk 

i ujął je w swoje dłonie. Zwykła swada 
opuściła go bezpowrotnie, siedział więc mil­
czący i słuchał jej słów na równi z głośny­
mi uderzeniami własnego serca. Jak się w 
podobnej sytuacji zachować, nie wiedział. 
Co się wtedy mówi, jak się w ogóle rozma­
wia, gdy jednocześnie doznaje się głębokiej 
boleści i uczucia szczęścia'! 

- Byłam zupełnie samotna. Czy ty wiesz, 
co to jest samotność młodej dziewczyny? 

- Nie! - Wyznał jej to szczerze. Wy­
chowywał się na ulicy, a na niej nie może 
być nawet samotności. 

- Gdy umarła matka, zaprzyjaźniłam 
się ze znajomym z lat dziecięcych Ryszar­
dem Walewskim. Był to bratanek pana Ma­
cie.la i syn naszego dawnego sąsiada z rrir­

jątku. 
- Nie mów mi tego! - poprosił. 

- Kiedy inaczej nic nie zrozumiesz. Mo-
ja tragedia zaczęła się od tego człowieka. 
Początkowa przyjaźii zamieniła się w mi­
łość. Nic jeszcze wtedy o niej nie wiedzia­
łam ... - mówiła dalej. 

Tadeusz cofnął swoje dłonie. Przeszył go 

• 

- Nie gniewaj się! Ten jeden jeszcze 
wieczór. Nie będę tak bardzo boleśnie czu­
ła swej samotności, jak było to dotych­
czas. 

1V1ilczał, ale dłonie swe posłusznie oddał 
jej pieszczotom, choć były raczej bezwied­
ne. 

- Dotyka cię treść mojego opowiadania. 
To nie jest słuszne. Miłość rodzi się czasa­
mi, by tak gwałtownie zemrzeć. jak ludzie 
w okresie wojny lub w katastrofie, ale czło­
wiek często jeszcze zostaje, przynajmniej 
jeden i może mieć przeciw sobie więcej, niż 
zdoła pokonać, a przede wszystkim siebie 
samego. 

Zaczynał rozumieć co chciała mu powie­
dzieć. To nie mia'ia być zwykła spowiedź, 
Nacia chciała ukazać mu beznadziejność 
walki o zachowanie w życiu czystości. Po­
stanowił nigdy już nie cofnąć swych rąk z 
jej dłoni, gdyby nawet słowa raniły go 
zbyt mocno. 

- Było tp do1iladnie pięć lat temu, dnia 
dziesiątego lipca, daty tej nie zapomnę do 
samego zgonµ. - Głos Naci zadrgał silnym 
wzruszeniem - Smierć zdawała się wtedy 
wypełniać całe moje mieszkanie, a trup le­
żał przy mnie i obejmował mnie swymi 
stygnącymi ramionami, przez które jeszcze 
kilka sekund terr111 przepływał~ gwałtowną 
żądza rozkoszv kr0w mło·lP!!n l"'l".łov1iek~ 

- Dlaczego o to pytasz? Mój pierwazy 
pocałunek nie był związany z miłością, czy 
ze złudzeniami, które tak nazywamy. 

- Ze złudzeniami, mówisz? - przerwała 
mu Nacia - nie, to nie są złudzenia - po­
wiedziała z całą siłą przekonania - nie 
myślę o tym, co czułam wtedy, gdy zamy· 
kałam oczy i kiedy wargi napełniały się 
kMią, a miażdżone jego zębami pęczniały 
żądzą .rozkoszy. Wargi są wrotami, po prze-4' 
kroczeniu któFych przychodzi trudna do 
opanowania ciekawość, co kryje się jeszcze 
dalej. To znają wszyscy ludzie, ale jedno­
cześnie przychodzi czasem i tylko raz w ży­
ciu uczucie nierozerwalnego związku z męż.. 
czyzną i uczestniczenia w procesie, który 
zapewnia światu istnienie. Uczucie to daje 
dopiero pełne szczęście, przynosi rado~ć 
współtworzenia bytu, uzasadnia sens istnie-. „ . 
n1a. · 

Nacia na chwilę zamilkła, nabrała tchu, 
którego jakby stale jej brakowało, bo od­
dychała nierównomiernie ! wreszcie głose.Dl 
wyjątkowo złamallYIIl. ciągnęła dalej. 

tD. c. n.) 

" 
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Związek Radzlec"I zwalcza "łęshę posuchq To I OUJO 

Olb 
· · · Hej, kto Po!al~ 

. · rzymi plan użyźnienia 120 milionów ha ~~i~:~;1:!iJ:~~::r:;~v::~~~<ri 
P b • t • t k } vulgo :zabawę, połączoną :z chodzenie;,1 ,,na rogram ro 0 na g1gan yCznq S a ę uszach" czy tańcu „na rzęsach". Może nueli-

W Moskwie opublikowana została uchwała Rady Ministrów ZSRR i ck WKP (b}, 
mająca ogromne :znaczenie dla dalszego rozwoju rolnictwa radzieckiego. Uchwała ta, 
wskazując na straty, ponoszone przez gospodarkę rolną na obszarach stepowych euro­
pejskiej _części .ZSRR w wyniku powtarzających się często posuch i gorących wiatrów 
wschodnich, formułuje szeroko :zakreślony program całkowitego usunięcia przyczyn 
tych klęsk żywiołowych. 

D2:1en.nik „Pr.awdia.", podkreślając epokowy byśmy .do tego takie czy inne :za.strzeżen · a, ale 
charak•ter uchwały Rady Min is t rów i KC w zasadzie - nie nasza rzecz. w prywatne, 
WKP (b) 6twierdza, że tylk-o dzi ęki władzy ra- można powiedzieć, sprawy się nie wtrącamy. 
dzieckiej, wp.rowadzen:iu gosp<>darki kolektyw· Co innego - jeśli chodz.i o pieniążki z i<iesze­
nej i cLzięki uswnięciu 6}"'Stemu gospodarki in- ni, jak to się mówi, publicznej„. 
dywidualnej, hanrnjącej rozwój sil produkcyj· Towarzyszu E. Tam - prosi nas jeden z ob­
nych, S>tało się możliwe podjęcie tak gigantycz- serwatorów terenowyh, tow. J. S. - poruszcie, 

Uchwała. przewiduje podjęde gigantycznych Niezależnie od tego poW1S1talilie meroJco ro.z- nych .zadań prze-obrażemia natury. bardzo proszę, kwestię Jeżowa. Jeżów, Jeżów? 
p:r.ac o nieznanej dotycticza.s w dziejach gałęziona sieć Jc.k.c!Lnych lasów ocluolllilych na U.chwa·ła Rady Mini6·trów ZSRR i Kom i•te·tu Aha, to taka osada w sąsiedztwie m. Brzeziny. 

rol.n.idw-0 ska.li na obszi'l.rach nadwołżańskich, te·reruie pól j łąk na.leżących do koJcho.zów i Centralnego WKP (b)-piszą w artyikule wstęp- I o cóż właściwie chodzi obse-rwatorowi tere· 
na półn<><:nym Katllk.aizie i w centralnym pasie majątków pańs.twowych. nym „IzwiesUa."----0dzwie-roiedla właściwy sto- nowemu J. S.? Jeżów - pisze - został mie· 
c,za.rnoziem.nvm. P;ace, których oalkowite wy· ik h h . sunek socjalistycznego społeczeństwa do z.ie- siąc temu zelektryfikowany. Nie widzimy, ma 

1 Powięk&-ze:nie drzewosta:nu w ok oizac 1 mi, o.o i·e1· uży,tkowania, zupełrui e ininy amżeli · · B ł · ko'll.a.Il.ie obl:c:zone ~t n-a dwie lub tr.zy pio.rio- · tk h · , h d '·ł~-'m rprn się rozumiec, w tym nic złego. yo w J'ezow1e ... - maią ac pansi.wowyc oraz o .... ~u„e ~ · - t=, kolóry is!Jilie3·e w waru11kach kapital:unu. · b d · · w ·1 ł d t d latki, obe1·mu1· ą olbrzymi obszar o powier:zch- · h 1 mel 'ora ~" ciemno, teraz ę zie J<Isno. ys1 a o ą cyzowa.nne w uc wa e programu prac · ' · Kapi'tal'"m ek~ploatui·e ~' .. em::ę w 6posób ra- Ił · k k ł • ni 120 milionów ha.- . h . k · ..i~· ł · ~· ~ u c 1 op jezows ·i rę ę przy m oceniu zboża, te-cyinyc , mpewn1 s utecz.ne pr:z.eowuu.ia. ama bunkowy. ~~rzutny. N ie i·es.t rzec-zą przy:pad- b d · J · J ks k „ •v~ raz ę zie się wysila a :za nJego ,, e 'ry a • 
Uchwał.a przewiduje założenie sz.erokich pa· ero:z.ji gleby. ku, iż uczeni burżua .zyjni stwoorzyli sły=e Nie, stanowczo, to tylko wielki plus, a nie mi· 

sów państwowych lasów ochrnn.nych, których Uchwała przewiduje :za.toże'Illie szkółek !eś- ,;prawo zmniejs-zając y-ch się ,plo:nów", które we- nus. · 
długość -..nr.n06i około 5 t"""i"""y kulometrów, nych, które dostarczą w ciągu lat 1949-1955 dług 6łów W. Lenina s•ta.nowi „poważny błąd 0 ó d k 

„ 1 •• ,~ -.- • ł d h d k w ·1 pr cz tego - onosi orespondent J. S. -w tej' liczbie 900 kilometrów .podwó3'nvch pa- - 33.712 milionow m o yc rzewe · mys składaa:1:a na przyirodę wad i 6przeczności k a· 1 ł eh bęc! · 570 · 1n h położpno w Jeżowie kamień węgielny pod bu· 6Ów Q szerokości Po 100 metrów wzdłuż Woł- uchwa. Y utworzony z ie speqa yc piitali:zmu". d k · · tr kt eh owę sz oły. Szkoła? Ano, jasno będzie je-gi, 470 ikiilometrów .,,,,trói'nych ·""'SÓW &Zer„:ko- pa.rustwowych s•tacyJ mas.:zy:nowo-< a o·rowy • Socjalistyczmy 6ystem g-ospo<larki zape.w.nia . 'ak 1 h r - r- k , 1 · zow1 om nie ty ko w oczac , ale i w umy-<-~i Po 60 metrów w dorzeczu północnego Doń· tóre p•rzeprowadzą caoy program za e&en:a. nieustanny po6tęp rolnictwa, nieogranicwllly ł h t d k . ~ s ac . a na, w rzeczy samej, o CU.Ja do :za-ca i Wołgi, 1.150 km nnr:zwómVlrh pa.sów s-ze· W dokła<ln.ie sp·re<:V"l'owanei· uchwale, 6V. • praik..tycznie wzrost urodzajno·ści upraw rolni · . . r-- 1 - 1- czepienia. 
rokości po 60 metrów w kierunku Stalingradu, sitem up-rawy roli opa·rty na :zdobyczach m- czych, podruieoSienie wyda.j.ności gleby w wy:ni-
Czerkiesk J Czapajewsk-Władimirówka, 1.080 dzieckiej nauki rolniczej oora-z masowe budow- ku umiejętnego i twórczego odd-zia.!ywa.nia na I faktycznie: tow. J. S. nie elektryfikację W 
km meściobol.Tlych pa6ów szeroikości po 60 n.ictwo na terenie kokhorrow i majątków pań- nią prrze'Z człowieka. Jeżowie tudzież położenie kamienict węgielne· 
metrów wzdłuż rzeki Ural, 920 kilometrów po- stiwowych, stawów i wielkich zbiorników wod- Naród radziecki osiągnie nowe wybitne zda· go pod szkolę zaczepia, ale :zupełnie coś inne-

. 1 b · t h b · / · t o · 1· t c ne o go. le m ianowicie „Komitet Elektryiikac1·1 Je· dwójnych po.sów szerokości po 60 metrów nych, dopełnia całosc o razu g1gan yczny~ ycze w rorwo1u ro nic wa s c1a 1s y z g 
wzdłuż ir:z.eki Don 1 500 km potlwójn~h pa· prac, w wyniku · których nastąpi całkowite dlatego, iż kroczy on od zwycięstwa · do zwy· żowa i Odbudowy Szkoły" w nieodpowiedni 
'SÓW s-zeroJcołc:i po 30 m od rzeki Don do mia- przeobrażenie oblicz<I stepowych obszarów cięstwa, pod kierownictwem partii bo/szewi- sposób radość z powyższych faktów przejawił. 
&ta BJełogorod. Zwiq~ku Radzieckiego. ków, :z wielkim Stalinem na czele. Bankiecik sobie urządził. Nie duży, nie mały, 
,_11H-llH-un-mi_m_nn_m_111,_111_,111 _ 1111- 011- 1111-1111-1111-1n1-1111-1111-1111-1111-1111-1111-11 tylko taki ,,w sam faz", na 30, 40 osób. Żeby 

pana starostę, (już bodaj nie urzędującego) 

WYJ•ątok ale W UJ•emnym znaczeniu uczcić, oraz wiceprzewodniczącego Rady Po-
~ - wiatowej (już bodaj „:zmienionego") ufetować. 

Może T e·l.e- Radio wypłynie wreszcie na czyste .wody r~~i~XI~~~::z~~~:mt~:ffi~.{a;y1::czi~:~ 
że bankiet z publicznych pieniążków był :z.or· 

K;epsk1°e rzqdy dotychczasowego k1°erownictwa zakładów ~ ganizowany. z fundu.s:zu oddanego pod opiekę „ „Komitetu". A tu wszak 30-40 tysięcy złotych 
Spero fabryik z.da.rna się nam odwiedzać n.a I w,i,ą fakty: w fabryce potrzebny bl_'ł kierownik poważny za~tęp przodowników p;acy i ludzi piechotą nie chodzi. I w ogóle podobno zosta­

terelllie Łodzi. Jedne p06tawione są lepiej, dru- dzid-lu budowldr~ego. Pan Jawo.rs.k1 chciał ko- zdolnych do d-obH!j ~ uczciwej ·pracy 6p<>łec:z- la :zarządzona zasada, żeby bankietów nie urzą-
gie gorzej. lecz - dalipan - Tele-Radio sta-1 meczn.~e wciąg?ąć Il:a to stanowi~o . 6Wego nej. . . „ „ . . . dzać. 
nOIWi wśród nich prawdziwy_ wyjątek. Wyją· przyjaciela, k<torego Jedyną kwahti0kaC]ą było ~ 1. „u gary w dyrek:CJI centr:a1neJ c~s SJę Swoją drogą, myślę, - podobn'fe jak nasz 
tek, niestety, w :złym sensie tego słowa. W in· i to, że. był za czasów sanacji majo•reJ:?· . 7JI!l1~1ło n~ lepsze, gdy7. ost.atmo przyiech,ał korespondent, - że w podobnych sprawach 
nych fabrykach mówi 6ię o stopniowym wzro- Ząm1-ary te 6pełzły na mcxyirn, dzięki :z.cle- na mspekCJę. do ł:°drz.li nowom1a.no.wany dyiei<- doprawdy :zadowolenie moralne wystarczy. 
ści.e plainu ipr-odukcjri, w.akzy 6ię z trudnośc1a.- cydowanernu stanowi<;ku koła PPR.. Do wy- tor, to~. Wmer 1. bardzo szczego.łowo zbad.ał Ostatecznie, można jakąś kwotę przeznaczyć, 
uti w jego wykonaniu. Tu, w Tele-Radio, pl<Jn 

1 
dz.ia,!u budowJ.;mego pT"ly]ęto teclinika budo- s~unk1. tu. panuiące: Dlaitego t~-z mamy na- ale nie na kurczaki i s:zna.ps, tylko n<I cel, 

obniżono 0 połowę. Podobno taki przy~-zedł wl<1.nego, tow. Pinno, ale, że -:kazał s:ę Od1 ak- dzieję, ze m Tele-RadW wy,pły.rue na czyste można ,Powiedzieć, szlachetniejszy. 
uSlt.ny „rorzkaz" z Cenitrald w Wa.ris:ziawie. Dla- tywnym ci!O'llk;em PPR, więc też zdążył prze· wody. H. W. E. TAM 
c:zegp? J-edni twierdzą. że to z powodu braiku p:riac<Jrw-ać owocnie k:lka mie&ęcy i z.Oążył " 1
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zamowień (I), inn.i - że to z b.ra.ku kredytów. umrzeć, .Jecz nomi:nacji na tk!erownika. nie o- Wzrost rentown"s· c·1 w „nrznmys' le radz1·e c·kr·m Zaaiooga •obotmcza jest tutaj zdania, że Dy- trzymał. . '5 1,11 ~ 
:rekcja fabryki nie ipowi.nna była tak leikką rę· W famych wypadikach dyrekcja 1 panowie 
ką za.a!«:epto<wać obniżonego planu prodwkC]i, naieze1nicy ·ra<tzą sobie inaczej, by utrącić me- Imponujące osiągnięcia 
że należaro walczyć w •ra-zie po·trz,eby o utr:zy-, wygod~ycp lud~: lllie da.je się n•ależnego ut- M inister przemysłu che;micmego w ZSRR, ponad n-ormę przeszło 73 mil. rubli. Stwarza 
manie pełnego uruchomienia fabryki. s-z-eregowanioa ll'posaże.nriowEgo, pod6taw.ia s·ę PieflWUchio11, minister Jek.k1ego przemysłu, Cze- to pr:ze.slankę do przekroczenia w ciągu rb., 

Ale co tu mów>ić o tak boj.owym 1>ta•nowisiku nogę , jectnym słowem robi się ws.:zy.stko, by 6nok.ow, minister prz.emy.słu elektro.technicz- prrewidzia.ITTy<:h pierwotnie w p!MJ.ie oszczęd· 
Dyrekcji, kiedy w PZT dzieją się rzeczy, w kierowniotwo fabryki po.zostało 'W rękach nego, Kabamow, mini6·ter pr.zemyisłu węglowe- ności nadetatowe na gumę 100 mil. rubli. 
których istnienie trudno po prostu uwierzyć. ,,swoich ludzi". go zachodnich re.jonów, Za.siadko oraz minister Od początku rb. kos.:zty własne żeglugi śród· 
Czv wpadłoby komuś na myśl, że maż.na do Ludz'.e Ci ill~e mają sym;pati.i niie ~ylko do żeglug.i śródlądowej, Sz.a.s.zikow, z.łożyli oświad lądowej oraz koszty p.r:zeładu·nkowe w portach 
karty pracy jetl'Ilego robotnika d01pisać h•kcyj- PPR, ale do robo-lnhl<ów w ogóle. Odzież .o- c:zema na temat imponujących osiągnięć prze- rzecznych zmniejszyły 6ię o 16,6 proc. W cią· 
nie dodatlrowych dwó<:h, którzy do wykona· chronną rodzie!~ się jakoś zazwyczaj nie mlę- mysłu radzieckiego w dz:ied:zinie powiększe- gu 9 miesięcy rb. przeds.iębioTstwa przemysłu 
nia tej pracy Illie doł::iżyli nawet ręki? Tu til- drzy tymi, którzy jej najbairdziej potrzebują. nia <rentowności przeds.ięhiorsitw. Radzieck; ele.ktrotechnicuiego uzyskały oszczędności nad 
kie odrz;ijiwolągi nie należą wcale do rzadkoś:i. lecz międ:zy urzędm.iikami. To samo reb.i się z przemysł chemie.my, np. od począbku roku bie etatowe w wysokości ;po'Ilad 100 mil. rubli. 

Dlaczego to się ro.bi? Bo nie ma dość pia<:y mies.z.kan.iami fałJ.rycznY'mi, z p.remiami. żącego uzyskał os.zczędiności w wysokości nie Na konfereoncj;i pracowników przemysłu tul· 
dla w~yistkich, bo praca jest źle zorgani:zowa- Firma, choć zatrudnia kilkaset kobiet, nie ma.J 270 mil. rubli. Dotychczasowe os i ągn ' ęc1 skiego zadeklarowano, że przemyst ten osiąg· 
na, bo nie wypad.a w ko6Ztach p.rodukcji po- ma żłobka, ani przed·sz.kola (pisaliśmy już o przemyJSłu Jekk.iego świadiczą o tym, iż w roku nął 133 mil. rubli o6zczędności ponad prze'Wli· 
dawać ut dużo go.cl-z:in postojowych, a wres1- tym Jc,fLka dini ternu). Dyirekcja ma na ws.zyst· bieżącym .radziecki przemysł łekk4 mzysika po· cLziane planem na irb. Przemyi&ł omski, który 
cie - dla ukiryc:ia pod kartą pr.acy robo•tn:ka ko jedną o<lpowiedż: brak fuindus.zów. A za- na<l pół miliarda rubli nadetatowych o·s-zczęd- pr,zekroczył już wskaźnik.i, przewidz..iane na o-­
pracowników umysłowych, których licz.ba w loga pyta: dlaczego .z.nalazły &:ę fundusze na n0śc.i. Przemy.sł węglowych zachodnich rejo· statni rok planu 5-Jetn:iego, w rb. da 80 mil. 
PZT wy;nosi nie mniej, niż 25 procent zał1>gi. premie dla ltlaczelnika Jawo.rskiego za wybu- nów ZSRR w ciągu 8 ·miesięcy rb. :zaoszczędzi! rubli oszc-zędnośoi p-onad .no·rmę. 
Tu, w PZT. zdarzyło się nawet, że pr:rodow- dowanie nawierz.chni, której nikt na oczy n·e 
nic:zce pracy, tow. Pą,gow.sk.iej, b:-yigad'llist:n, widział? Dlaczego Z!Ilalaxla się 6Uta preIDJia dla .:- I d 
niejaka. ob. Wożniakowa, kazała przez kilka naczelnika Bi-.;kupskiego ut terminowe zrobie- ..:. #P el'H ft"1fl§ZQCh nrtqhUIÓUI 
dni czy.tać książkę, a l'ie pracować, żeby, broń nie bi1ansu, kiedy wiadomo, że naczelnik te{! 
Boże, nie ujawnić, ile moro.a :naprawdę pro- jest irrz,adkJim gościem w fabryce, ą b.llan.s uo­
dukować. Ta 6ama z.resztą bry.gadzistka po- bili w go<lzi:ruach nadllc.zbowych jego podwład­
z.wala i;obie na brutalne traktowa.ruie robo\Jni- ni? Dlaczeg-o malazły się 6et.l~i tysięcy zło1tych 

Milicja Obywatelska była w porządku 
ków. Kierownik tego o<ld:zli.ału, ob. f:awada, na ~emont Juk6usowego mieszJca11ia dla jedne· W zwi~ 7.lm z interpelacją. urnicRzczoną. w nu niu dochodze11ia wyjaśniła, że IV-ty Komisari~t 
nie pot.T<lii j.alk.oś utrzymać po.nądiku. Ale ca.y go z inży.nierów? (pl~ał o tym kulka dni temu merze 253-cim naszcg-o pisma z dnia 15.9. br. postąpił w tym wypadku Rłusznie, ponieważ 
to tylko jeg-o wina, c-zy nie w Tówne'j mierze na.s'l. k-o•reoS.pondent fa,bryc:rny). pt. „Oburzające bezprn,wie' ', w którym St. Kno wprpwadzenie lub usuwanie kogoś z lokalu Ie!y 
dy.rekcj~ fabryc.znej? Nie dziw wo.bee te!;JO, że Oczyiwiście, że wobec tych w.szys.tkich fah- bloch skarży się na bezprawne wyrzucenie je.i w kompetencji Urzędu Kwaterunkowego, który 
ska•r:/:ą 6ię tu nie tylko przodo•wnńcy pracy, tów i kwi·atków na.suwa się pytanie: a gd:z.ie przez gospodarza J. Górskiego z mieszkania jest do tego uprawniony. :Milicja Obywatelska. 
ko.sztem których l<Iworywje .się nierobów, lecz Rada Zakładowa., gdzie Zwl ąz..kii Zawo<lowe? przyzna ne~o j<'j p~~ez 'urząd 11-fie;zkaniow:y, i 

1 
jedynie ud ziela. asysty urzędnikom Urzędu Kwa. 

i zwykJi członkowie zalo-gi, uczciwi robotn;cy, Na t•'.l odpowiemy krótko: Rada Zakładmvoa na brak 10tcrwcneJ1 ze strony n ·go konusa- I tcrunkowego przy wykonywaniu przez nich 
któniy chcą n0<rmalllie pracować i zarabiać. nie 6tała n-a wy5okości ;,wego zadania i tak ri~ti~ MC?, o~rz:ymaliśi;iy od. l\,filic.ii Obywat.cl· \ czrnności Rłużbow ·eh. 

Towairzysz.e z PZT twierdzą, że źródłem :zła samo Związek Zaiwo<lowy, który je6t trntaj skH'J wyJaŚmeme stwierdzaJące, co nast9p11Je: · . ) . . 
jest tutaj nieodpowiedni dobór Judzi na sta- zresztą tworem zupełnie .swoistym (obejmuje '" związku z zamieszczoną. w „Głosie Ho hot· .co się. t):czy bczpr~wnego wtargmęcia . ~o 
nowiskach kierowniczych. Twierd-zą o.ni, że na I na terenie Łodzi tylko tę je<:J.ną, jedymą fabry- niczym" notatką. pt. „Oburza,iące bezprawie" nuC'szkama 1 wyrzueema rzeczy przez właśc1c1e 
stanowiska te dopU6zcza.no dotychczas wyłącz kę). Ale fabryka ma poważny zastęp uczci- dotyczą.ee zaniechania ud ziC'lc-nia pomrw.v przez la lokalu ob. Górskiego, IV-ty komisariat przy 
nłe lud-z:i, związanych w taki czy inny spo6ób j wych, oddanych k,Ja'5lie robotnic-zej lud:z;i, za· TY-ty komiRMiat MO. w ·Łodzi ob. E:n obloch, j jął zameldowanie, przeprowadził dochodzenie i 
przed wo.jną z: sanaqą, a po wyzwoleniu z 'Mi· równo „artyjnych, jak i bezpa.rtyjnych, ma KomPnda MO Miasta I.od7i po przcprowadzc- ~prawę Rkierował tlą Sądu". 

kołajczykiem i . jego przyjaciółmi Kto w1e, -------------------------------·-------'łml--------------9!~---• 
~xyn;rz~c~ajtrn =~ d~~~e~a:dl~~t~ PO O CZ.YSZCZENIU SZEREG O' W fakity na potwierdzenie 6Wych podeJrzeń. Tak 
na p.rzyikład na 6tanow.isku .~naczelniika go­
&p<>d,oi,rc:zego" (tu kf.erown:Cy nazywają się na· 
crelMikami) jes.t tu niejaki pillll Jawors'd, 
przedwoje.rmy 6anacyjny oficer, o którego 
kwałiifikacjach •robotnicy mówią krótko i wę­
złowato: .iw rządzeniu generał, w robocie ba­
łagan.ia.rz". 

Trudno nam orzec co do tego „gene·ral6twa'\ 
ale że paliluje tu bałagan, to nie ulega wąt,pli­
wośc-i. Oto magazv.n fabryczny jeS!t zupełnie 
rriez.abe:z.p.ieczony, już byly kradzie.że. już w 
to .nawet wdiawał si ę Komisaria,t Milicji, a jed­
na.Je n f.c 6ię dotychcza~ nie 7lrobiło, by ten me­
no•rma·l.ny &tam r.zoeczy usll'Iląć. Pod s.zopami 
rd:zew.ieją cenne ma6-zyny (6 rewolwerówek 
S)"S•temu Bi.ttlera i 20 rewoliwerówek zwy­
kłych); na po·dwórzu przy ul. Kątnej wałęsają 
się dw.ie Óeczki t~'w. lepiku (s.moła do klejenia 
papy - pan Jaworski ka.zał je -zwyczajnie wv 
rzu<:ić. (M:ożl i we, że pan naczel·nik uważa to 
mamotraw:itwo - żeby n:ie użyć brzydszego 
11łowa - z.a Tzecz zupełnie naturalną wobec 
tego, że umiano tu w swoim czasie rzucić do 
stawu be<:zkę cennej miruii i sporo cementu). 

Pomimo bałag1mu w:idać jednak w pracy te· 
go re5()rtu określoną metod~. ściślej mówią<:, 
.wyraźnq linię J<lasowq. Niech o tVlll) ~ów, mó· 

lepiej pracuje organizacja partyjna w Żakładach im. Emilii Plater 
Dziewięćd?lies iąt osób liczy 'ko.ło, a na zebra­

niu, na którym omawiana była 6.prawa oczy­
szcu:n.'a szeregów p-artyjnych, obecnych było 
70 osób. Swradomie podkreślamy owe 70 o-.;ób, 
gdyż w ostatnim czas;e ta.ka frekweru::ja n:i 
zebrdilliach partyjnych prawie tu nie :z.cl.a.rzała 
s-ię. I dyskusja. była ·również taka, Jaka 6lię 
ostatnio nie zaap..ała. Towarzysze śm:ało mó­
wili, to·wairzys.ze ~rytykowali s iebie i innych , 
rew1cU;i,.wal,i swój dotychcza.sowy 6tyl praay i 
szu.kaid nowego stylu - stylu prawdziwie pe­
perowskiego. 

Usunięto z &zer'f!gów pa.rty jnych 2 Judzi. N ie· 
'Ina żadnej wątpliwośc„ że uchwała o ich usu­
nięciu~ nle byt.a przypadkOJWa, był.a dobr,ze 
przE:myślana, była słnsrn'l. Bo nie może być 
cz.łonkiem p:i,~tJ'i Boleosł.aw Rychter, kotórv 
przywłaoSZczająi:: sob ie pieniąd-ze społeczne . 
ttk•rzywdrił zało.gę fabryiki i 6kmywdrził Pa.rb<ę . 
do której :na.Ina!. I r!ie molie być czł-ofu<1em 
Partii Weron:ka Mela. która ośmieliła 6oię pu­
bhczll'ie 6z.kah>wać Parti ę, prowadzącą pols.k~ 
klase · roba.tnicrą do socjal.zmu. 

~ * ~ 

Kilka dni zaledwie u-płynęło od rebran;a, a 
jed'Ila1k w o·rga.mrz:ac j i czuć już duże o.żyw i e­
n'ie. Ludzie więcej tim.teresują si ę Pa1-t1ą i przy­
należność do n iej jest obeooie czymś o wiele 
więcej, n.i ż d 0<t~hczas. Partia stała się jej 
czło111kom je6-zcze droższa, niż do.tychc.za.s. 
Był c7as, kiedy towarzysze po prostu „z.rze­

kali 6ię" pewnych, powjerzonych im prze-z ko· 
ło funkcji partyjnych, n.a przykład funkcj: 
dzle.siętników. Te•raz tego już nie ma. Przed 
z.ebrd.llliem egzekutywa podzieliła ws:zy~tkkh 
towarzy>Szy na dzies.iątkii. a zebranie wybrało 
dzie.5'1ęLników .L i nikt z nich już rne „zrze­
kał się". 

Do niedawna je6'ZOZe sekreta.nia•t o.rganizacj1i 
pa.rtyjnej mieścił się w k' ee.z.ęniach lub tecz­
kach sekretaorza i jego -zastępcy. A teraz zd-ołał 
i<uż zdobyć dla siebi e 6tałe pomieszc zenie. 
C:złonko'Wlie Par!Jii i bezpartyjni wied.zą już 
gd-zie szukać Par.ti.i, wtedy kiedy jest im po­
trzebna. A jest ~m częs•to potrzebna. 

Towarz;yisze rozpoczęli akcję rozszerzenia za­
sięgu od<lrziaływa.n:!a prasy p'lrtyjnej: postawi !~ 
sobj„ itailro bn.iowA 7.a..t..llili>, nowJeks:zvć w cią· 

gu tygodnia kolpcrtaż .praiSy partyjnej o 50 
procent. 

Wszystko to świadczy o o.żywien1u. A jed­
nak ii teraz je.s·zoze organizacja ;partyjna ma 
poważne braki. Brakiem jest ruiedostatecz'Ily U• 
dz i ał peperowców w współzawodnictwie pracy 
i w organizo·wamu współizawodn.ic!Jwa pra.cy. Po 
ważnyun i n ie usun i ętym dotychczas braki em 
jest to. że w ostatnich mie.siącach znikł z po­
rządku dz.iennego zebrań partyj.nych taki waż· 
ny punkt, j.ak „-sprawy fabryczne". P6ważnyi.n 
brak iem je.st również duża i lość amalfabet".l.w 
~a fdbryce i duża ilość ro0botn::lków, nie nyta... 
iącvch w ó<JÓ!e prasy paortyjnej iub, być może, 
żadnej nawet prasy. 

Z całą energią, z <-ałą świ~domością ważno­
ścl tych spraw musi orgal!lizacja partyjna :za. 
brać 6i ę do likwidacj-i tych braków. Towarzy• 
s:ze już teraz do tej pracy zable.ra ją s ię i mó· 
w.ią: „Pr.zyjdźcie do naos za 2 tygodnie, za mie­
siąc, wtedy zobaczycie'', 

Dobrze. Chetruie .przy.j.dlziemy zobaczymy.; • 
. .A P..J. 
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Szanujmy przepisy 

. .. Trzeba zorganizować rzetelną pracę narad produkcyjnych 
. 1ako~6 prodok~Ji na_sz.~g? przetny_słu baw~ł· na na.rada.eh wytwórczych. Niechaj przestaną Dla. członka. partii nie jest i nie moiEt być obo 

man~go pozostawia. wc1ąz J0~zcze '."'iel~ det zy one nosić charakter odświQtnyob, a ~taną siQ jętne, czy pracujemy dobrze, ezy źle. Każdy 
c~rua, a 1."Yn~k zarówno kr~J?WY, J&k ~ zagr!'.- konferencją roboczą, która w rezuJtac1~ . do1uo· metr towaru zakwalifikowany do niższego ga· 
mezny eta.Je się coraz b8:rdzieJ wym~aJą.'C!, zą. wadzi do realnych wyników. tunku, to strata. - nie do odrobienia. A p-rze­
da lepszej . pro~ukcji: Wrny za złą. 3akośc na- Trzeba. wciągnJ!Ć do tych narad młody, §wie eież przyj&mniej byłoby ubierać. się w tkaninę 
szych tka.m.n _me !llozna zwal~ na. s~mych tka- ty element. który powinien zaidteresowaó się bez błędów, które obniżają jej wytrzymałość 
c~y, chociaz. i. om w . pewnyi:u stop.mu. do tego procesem produkcji. Zagadnienie jakośd powin i trwałość, i szpeeą. jej wyglą.d zewnętrzny. 

Prrepia zabraniający prRwożenł• • _. 
gona.ch tr&mwajowyclt, kolejowych itp. -
materiałów ~ycb, cuobnących, 11Kwopa.I. 
nych i wybuchowYch - jest na.ogół przed,. 

miot-em żarcików. Przekroczenie jednak 
ł4!90 przepisu nie zawsz by-wa tak pe.o 
cieszne. 

się p_rzyc~yn~a.Ją.. Musimy sobie pow1edz.ieć s~ze nr rownież podjąć kola. partyjne i koło ZMP. em-em. 
rze, ze- wmn1 tu są wszy.scy bez wyjątkU ZWllłZ& 
ni w jakikolwiek sposób z proc&Som tecl!nolo:­
gicznym. począwszY' od Azarpania. bel czy kła.· 
syfikowania bawełny, kończą.c na. pa.kowa.niu go 

ot, w pocią.gu, jadącym z Wa.nzawy i1ó 
Wołomina. nastąpił niedawno wYbuch, któ. 
ry zabił 1 osobę a 30 pasażerów solidnJe 
por&nib Jak się okazało - pewna kupoo.. 
wa (którym tak upr.zejm._ P91Dllga się :ra.­
zwy-0z'3 lokować clężltie paczld podróżne) 
wiozła. sobie 10.oou KOBKOW - NA.BO. 
JOW DO STRASZAKA. towej j'!lŻ tkaniny. 

Często nawet najkonieezniejsr.e- zaTzą'Clzenia, 
wyda.wane przez kierownictwo przędzalni, uwe 
żane są. prze-z robotników za. złośliwe szykany 
albo zgoła. nikomu niepotrzebne wymysły. 

Robotnik na. trzepalni, uważa. że systema.ty­
czne ważenie każdego zwoje. to przesada. A 
tymezasem jeden taki zw6j daje potem tysiące 
metrów fka.niny o niewłaśeiwym numerze; Jak- . 
że często robotnice, , obsługują.c zgrzllbla.rki1 nie 
dbale łą.czą. zerwaną. taśmę, powodują.c w rezul 
taeie zgrubienia. lub eieńsze miejsca w przędzy. 
Prządka. na obrą.cznfakaeh zbyt ma.Io zwraca 
uwa.gi na. to, w jaki sposób łączy zerwaną nic. 
Niekt6re z nich myśli} tylko o tym, by jak na.j 
szybciej zlikwidować zrywy nie zastanawiając 
się w ogóle nad tym, jak będzie wyglądało miel' 
sce, w którym owa nitka. zo11tnła. połąezona. Nie 
myślą. o tym, że to ich „przykręeenie" w naj­
lepszym razie rozlezie ~ię już w przewijalni, a 
jeżeli uda. się jl} przemyeić w tka.ninę, to tw<>· 
rzy ona błąd obniżająe jej,. wartość. 

Wszystkie te „wykroczen&" wynikają. eza.­
eem z niedbalstwa częściej jednak przyczyną 
ich jest nieświadomość. W przętlzalniach na· 
szych większość robotnic - to element nowy, 
pracownice od niedawna zatrudnione, niedosta.­
teeznie przeszkolone, a. nastęJ?nie· .zostawione 
samopas. \ 

Dziecko 
w dobrych 
rękach 

Żłobkl przy fabrykach 
- to jedno z ceJruej· 
szych osiągnięć ludzi 
pracy w Polsce Lv.dowej. 
Matka podczas swej pm­
cy spokojnie może odd-0-
wać wysiłki dfo wzmo- , 
żen.ia produkcji, wspól· 
pracując dzielnie w o 
gólnym dorobku kmju -
wie ona, że dziecko jest 
pod ttoskltwą i dobrą o· 
pie.ką. 

Oto moment przew.ija­
nfa niemowlęcia w jed­
nym Y fabrycznych żłob­
ków łódzkich. 

Wartheland 
Z Urzędu Pocztowo-Telekomunłkacyjnego 

w Warcie otrzymaliśmy rilkla.ma.cjQ. Nie 
wnikając na.wet w t.ceść reklamacji musimi: 
ją z punktu „zareklamować' ', a. to z poo 
wodu naklejek pocztowych na ~percie. 
:,POST STELLE. KLONOWA \IBER. Bm. 
:a.ADZ (W.Alt'TIIELAND)'', 

Koperta nosi datę 25.10.1941f. N1eaamot 
wite! 

Krótkowidz 
Przyjechała do Łodzi na wys~y a.rysi!p. 

czne zna.na. pieśniarka. - recyta.torka., Dor& 
Kalinówna.. Przyjechała. z konferansjerem 
tubylcem z Warszawy, który m. innymi wy 
gł<tSił taki „dowcip'': - Pr082:f pa.lis~ 
rząd nasz jest bard%o przewidują.cy, gdyż 

na W~tawie Ziem Odzyskanych poświęcił 
„inicjatywie prywatnej'' posąd gołej W&-
nus ... 

Nie wiemy nic o „gołej" Wenus na. W. 
z. O., ale gdyby „dowcipny'' konferansjer 
przyjrzał sit lepiej widowni, złożonej w 99 
procenta.eh z łódzkie.j prywatnej 1Dicjatywy 
nie zobaczyłby nie „gołego'': same na.jdroł. 
sze jedwabie, 100 proc. wełny i kosztoWll8 
srebrne lisy. 

Jeżeli nawet zwróci im się uwagę na wa.uli· 
we wykonywa.nie praey, sądzą., że to są. przesa· •~-in-11~-H11-•11-1111-.111-u11-u-1u1 ... u11-u11-1111-1111-11u-nn-n11-~1~1~ 
dne wymysły utrudniające tylko robotę. Mści 
się tu wadliwy system ~zkolenia, mści się ową. 
ezkodliwa. tolerancja, w stosunku do świeżo 
przyuczonych pracowln.ików. :Majster lub pod 
majstrzy przymyka oko na błędy i niedokład· 
ności ucznia cz;y uczennicy, a później błędy te 
stają. i;ię trudnyill do usunięcia przyzwyczaje­
niem. 

Centrala T.ekstylna usprawnia zao,patrzenie rynku 

Ogólny wzr obrotów po reorganizacji 
Is!Jl\iejąca rw roiku ubiegłym s.!eć dystrybu­

cy.jna 25 hurtowni j 82 podhurtowni wielo­
branżowych centrali te.k.stylnych, w roku bie­
żącym rorz;l>udowana: została do 70 hurtowni i 
okol.o 350 podhurtowni jednobranżowych. 
S.twonenrie pla<.ów~ dystrybu.cyjnyclJ. - Jed­
nol>ranźowy.c;h miało na celu likwidację istnie­
jącego dammej tzw. w:iąza,nia aoSOrtymentowe­
go, tj. uzależnienia sprzedaży artykułów wię-

cej ,poac'lllpl!lyich od jed.noc:z~s.nego nabyciia arty­
kułów, mniej pok.u,pnyclt. DmgUm celem, który 
został :rówm.ież <>siąynięty, je51Ł spec.jałixa.oja 
pe!15onelu. • 

Obro.ty Centrall Tek.stylnef p-0 oreo<rgMlizacji 
wydaitme wzrosły na odcinku hurtowym i de­
talicznym. 

O ile w pie~ f drugim 'kwart.ele- b.r. 
ohroty nie przekroczyły 10 miliai"dów 7.'1 (w 

W walce R jakość produkcji duźe zasługi mo­
gą. i powin#y oddać narady -wytwórcze, odpo­
wiednio prowa.dzone. Nie można nie~tety, po• 
wiedzieć, że narady te spełniają. obecnfe swe 
zadanie. Prawie na. każdej z nich, dyrektor pro 
dukeji czy kierownik oddziału m6wią. o złej pro 
dnkeji, wygłasza.ją. wznioqłe przemó•.vienia o ko 
niecznośri poprawy, o odbudowie, o rozbudovrie 
itd itd. Po tym z kolei rozpoczynają. się narze­
kania. na. złą. pracę przędzalni - jeżeli to jest 

narada. tkaczy i na. zły Rurowicc, jeżeli radzi Bo t '' e k ocz la p Ian przędza.Inia.. Co§ powie się jeszcze o bTaku dys· ' ' ru a p rz . • u ' 
cypliny, bardzo dużo o tych artykułach i częś· Ił : ~· 
ciach za.miennny~h, których z te~o czy innego W spófzawodn1•ctwo 1· WyBilki zaJoow przyniosły plony 

k.aMym. ikwa.irtale), to jlllż traeoi kwantał fW'Y'k&o 
zał wzrost obrotów na szczeblu hua"tu do su• 
my 17.677 milion.ów Zlł, czyli o około 70-72. 
proc. Poważnie wzrooly d-0stawy Centrali Teik„ 
&tylnej dla spółdzielczości. O die bowiem do 
1. 7. br. Centrala Włókiie.nn:iaa. „Społem~ 
otn:y1!Ila.ła kwa•rtalnie za ok<Jło 4 miliairdy zł tn­
wa.rów, z czego 30 proc. sprzedawała det.alf„ 
s.tom niespółd.z.iek:zym, to w jednym tylko 
wrześniu br., tj. po włąaernu Centra.li W!łóo 
kienniczej ,.Spol("!ll" w .ramy C. T., spółd:zOOJ.· 
nie o.trzymały towarów wł~ianni<:.'Lych :za. sumę 
3.314 mili()illÓW zJ, z czeg<J :za rprzEl6Zło 1.30a 
m:Honów zł ł.7.iw. towarów dclicyitowyich. 

powodu nie można dostać i narada zostaje za- e-
końezon&, wzniosłym apelem naczelnego dyrek W miesiącu wrześniu Patistwowe Zakłady ty'' zostały obniżone o przeciętnie 15 proe. 

Centrdila Tekstylna :pnysiąpiła także do rocRo 
budowy <le.talie.z.ny h &klepów włókiemticzydi., 
który"Ch obroty ~rosły z 76 milionów z.ł w 
pierwszym kwartaJe Tb. d.., 275 mfrlion&w- w 
drugim i 737 miL:onów w ·trzecim kwartale br. 
RorzbudO'W.a aioci detalicz:nej d dhurtowni ma 
na ce.lu j.a.k największe zbliżenie Cent.mld T~ 
słv·1nej do ma6 k.q:nsumentów. KOlliknmte "'Y' 
niki os"'. ą.g.nięto Już w dzied?Ji.rrie za.op&~ 
rynku w a·rtyikuły ~. deficytowe. Np. pl~ 
cówki z tEtrenu woj. !l"Ll!SZowslaiego donos74, 
że ustał ·tam całkO'W'icie ;run n.a artykuły ba­
wełniane, które obecnie 6Przerlaje &ię w silde­
pacll rzes:cwskdch beż żadilych ograniczeń. 
Poza da.tawamti :na potrzeby k.oaisumemtów 
Ceaittala Tekstylna doistarcza rówii;ież wiel­
kie . Hośd towa1rów włókienniczych na potrze• 
by pn•emyisolu odrz.lierowego ,poo.z.cz.Ególnych mi• 
rus·terstw oraz P'ro·V.-adzi eks,p<>rt wyrobów t-elk• 
stylnych. Ogólne dan"! obrotowe Centrali Tek­
stylnej wyika,zują po\1-·szechny wzrost obrotów. 

tora, wzywają.cego do usunięcia dotychczat\0- Prz ysłu Chemicznego „Boruta" w Zgierzu o­
wych błęd6w. O tym, co zrobi~, żeby te błtdY się.gn y swój rekord życiowy, 'l'ljkonujl!C 
usuną.ć, z reguły się nie mówi, gdyż: kaidy czuje 1.001.693 kg różnych produktów, eo się równa. 
podświa.domie, że pono. i oz ~ć winy i woli nie 16:l,2 pToe. pla;nu. Wartośeiowo wyrnż:i. AiO to 
odzywać się. I osię.gnięcie liczb1t 210.618.117 zł. Należy pod· 

Trz.eba zmienić system prowadzenia obrad kreślić, że od 1.7. rb. ceny 11przedażne „Boru· 

Równocześnie z tym rekordem już we wrzd· 
niu został w 106,3 proc. wykonany pła.n roczny 
„Boruty''. Zaplanowano na. cały rok 1948 
7 . 15ti,~OO kr: ró7.n <"h nrodi:któw, wykonano -
i .608.230 tj. o 45:.!.030 kg więcej. 

Osiągnięcia te były możliwe jedyn~e dzięki 
szeroko zakrojonej akcji wsp6łzawodnict\lfa. pra. 
cy, która poza oddziałami produkcyjnymi obję 
ła większość oddziałów pomocniczych i admini­
stracyjnych. Wsp6łzawodriictwo pracy w „Bo­
rucie•' objęło łącznie 110\l osób. 

Pracownicy piekarscy w Łodz· 
Wyrażają solidarność z walczącymi robotnikami Franc: i 

Na ogólnym zebraniu pracowników piekar­
skich w Łodzi jednomyślnie przyjęta zosta­
ła następująca rezolucja. 

„My, pracownicy piekarscy, zebrani w dniu 
17 parździernika 1948 r. w sali PPR przy ul. 
Gdańskiej 75, po wysłuchaniu referatu przed­
stawicieli Zw. Zaw. Prac. Przem. Spożywcze­
go Oddział w Łodzj, - solidaryzujemy się z 
walczącymi o swe prawa górnikami francuski­
mi. 
Wyrażamy najwyższą cześć i uznanie dla ich 

bohaterski.ej i nieugiętej postawy w obronie­
słusznych żądań, podwyżki płac i zachowania 
niezależności francuskiej klasy ro,botniczej od 
faszystowskich wpływów Marshalla i jeg-0 blu­
rnowskich popleczników, którzy dążą do roi.. 
bicia jedności francuskdch robotników. 

Przywódcom i obrońcom bohaterskiego zma­
gania się z faszyzmem międzynarodowym i 
imperializmem amerykańskim z tow. Thore­
zem na czele - przesyłamy życzenia zwycię­
stwa w walce o pokój i sprawiedliwość spo. 
łeczną, przeciw wstecznictwu i propagatorom 
nowej rzezi klasy pracującej całego świata. 
Wyrażamy oburzenie i potępienie pachołkom 

imperializmu amerykańskiego za mordowanie 

Mięso na kartki 
Za.rz.łd Miejski w Łodzi - Wydział Apro­

wiza.cji - podaje do wia.domo~ci, że w dniach 
26, 27 i 28 października rb. w sklepach, włączo• 
:nych do miejskiej sieci rozdzielczej, wyda.wa. 
:ne będzie mięso woło:we według następującego 
rozdzielnika.: 

Kat. I (zwykł&). - na odcinek lfr 19 po 2 
Jr;g wołowiny w cenie zł 5,50 za. 1 kg . 

Ka.t. moo, mD7, IR12 (zwykłe) na odcinek 
Nr 28 po 1 kg wołowiny w cenie zł &.50 za. 1 kg 
Mi~ niepobra.ne w wyżej wymienionym ter 

IDinie przepada., odcinki niezrealjzowa.ne tra.ą 
.fWł wa.żność. 
1 TłuaiG!I Jl~e :ws:da.waą w tel'Plinie P,ótniej 
~ . ,,., 

robotników francusikich wakzących o 6Wo~e 
prawa. 

Na tym samym zebraniu zapadła uchwała, 
mocą której pracownicy piekarscy opodatko­
wali się w wysokości i.godzinnego zarobku na 
dzieci RTPD. 

Załoga „Boruty'' nie ustaje w swych wysił­
kach. Produkując ponad plan dąży do obniże· 
nia cen na rynku wewnętrznym i podniesienia 
jakości produkowanych artykułów, a przez to 
do podniesienia stopy życiowej 11obotni1"a i szyb 
kiej odbudowy silnej Polski Ludowej, 

Wielokfo.tnie nagrodzeni przodownicy 
Współzawodnictwo pra.cy w PZPW Nr 35 

Zenon JaJ}"S'Zek, robotnik PZPW Nr 35, ob- W cerowalni pieIWSZ'4 naogro<lę ;przyzna;no 

W pierwszym i drug'.rrt kwartale ohroty ooiią­
gały W)'\SOkość około 32 milia'Tdów z.ł kwa:r­
talni!e, a już w trzecim kwa,rtale przek.Toczyły, 
one wartość 40 mili.arrdów zł przy :niezmienio­
nych cenach. 

Co usłyszymy przez radio sługujący JGrosno kortowe u~k&ł drugie miej- Kry•s.tym.ie Ok:zytk, claugą Genowefie Dośliń· 
&ee w jedenlll5tyim ehaipie datdywidualnego sk.iej, a trzecie Zo:fid Smiał€Jk. K.ażda z. :łich 
wsipółzawod.nJ.ctwa pra.cy, wykonując swą nor-- wyiróżniła się w iin~idua1n.ym w.spoJzawod-
mę w 165,5 proc. Wa.r.!Q podkreślić, :ż6 ob. Ja- nictwie procy już po tfa.z órug;i. 11.40 Audycja szkolna „O wesołej wycieczce, 
ry.szek z.dobywa. punkitowa.ne miejoce już po płomykowych zuchach i sp6łdzwlczej rodzinie 
raz. ~my. Poprzednio s:iedm.iokrotnie w:ysJrnł Ofiary - opowiada.nie. 11.57 Sygn. ezasu i Hejnał. 
pie11W&:ze miejsce. 12.04 Wiadom. połudn., 12.10 Kronika. kultura.I 

W tej samej ika.tegor.Ji pierwsze miejsce za.jął 52.570 zł zebrali słuchacze Centralnej Szkoły na Bułgarii. 12.30 Koncert dla. szkół, 13.30 -. 
Stanisbaw Gru~zczyń61k.i, rzdobywająlc po tfa.z PPR w Lodzi dla strajkująci.ch robotników we Przerwa. 14.30 (J'„) Z prasy, 14.35 (L) Utwory: 
4-ty punktowane miejsce. Wytkoina.ł on no•rmę Francji. skrzypcowe. 14.55 Ł) „Rewolucja. wyzwoliła. 
wpra.wckie tylko w 161 proc„ a.Ie :z.a to jako- * • kobietę" 15.05 (Ł) Kwadrans lekkich piosenek, 
śoią przewyższył ob. Ja.ryszk.a. Na trzecim * 
miej6cu ZiMJazł się Alek.sander Woszczyński, Na odbudow~ Warszawy złożY'łY zł. 2 tys. 15.20 (L) „O czym dzisiaj mówi ł..ódź". 15.30 
który po 11'.arz: pi.erws.zy otrzymał nagrodę w nn- robotnice przędzalni PZPB nr 8 ob. ob. Pre- „FilP_mon'' - opowiadanie dla dzieci. 15.50 
dyiw~dualnym współ.zawodn:ictwi-e pracy. czyńska Kamila, Jagodzińska Maria, Ochoc· Muzyka. popularna., 16.00 Dziennik, 16.3~ 
Wśród iflk:aczy, praoujących n.a dwóch k.ro· kJl Broni-sława i Mirys Wiesława. Skrzynka teehniczna., 16.45 „Gramy" w szachy'', 

snaclt. iloortowyclJ., piePWsze miejsce przy.zna- * * * 17.00 Koncert rozrywkowy, 17.45 Pogadanka. 
no Janowi Drewno.wiczowi (166,5 proc. nor- Pracownicy PFK Ośrodka nr 4 Łódź, Szter naukowa, 17.50 „Gawędy lekarskie". 18.00 Kon. -
my), kitóry wyróżnił się już po iraz s'Zooty. linga nr 26 składają na- odbudowę.. Warsza· cert muzyki ro~yjskiej. 18.35 „miczka Klasztor 
Łącw.ie jest on zdobywcą 5 pń'erwszyich i 1 wy zebrane z dobrow01nych składek sumę na!' 19.00-;\udycja. dla wojska. - „Powroty"• 
drug.iego miejsoa. Drugie miejsce przyiznano 234.320 zł. słuchowisko, 19.30 Kwadrans piosenek, 19.45 
Janowi Dz.ieciUchowicwwi, a trzecie Józefo<wli * * 
Nalewa.j&k.iemu, kotó.ry 0 ,trzym.uje .nagrodę już M:iecz~ław Wszechnica Radiowa., 20.00 Dziennik, 20.55 „M6 
pó .raz czwatfty. Na RTPD ob. "u ,,,,. Wolczyńsk.i - wi W~tawa Ziem Odzyskanych". 21.00 Poga.t 

Wśród 127-miu tkaczy. obslu.gu•ją.cycll po zł. 3 tys. • jf danka Komitetu Roku Chopinowkiego, 21.l() 
<twa aongi&ls.ki.e kros.na, na pierwsze m iejsce wpłacili * Audycja. ChopinowRka., 21.40 „Niebo nad ojezyz. 
wysunął się Wada w Ma.jchl"!Zak (181 proc.) _ 14.490 . zł. . na odbudowę Warszawy ną." ,...., poemat Szymona Kirsanowa. 21.55 
po raz pierws:zy. Zdobyiwo:y.ni drugiego miej· prac~:;n1cy P~sw-:>wego Browaru „Ló:iz.k.i „Ciekawostki literackie", 22.00 Muzyka tnn8" 
&ea - S.ta.nisława Kleptasek - została na.gro-, ZdróJ w Ładzi. ezna. 22.45 (Ł) Koncert żyezeń (cz. I), 22.5! 
dz<ma już po ;.az C7'W.aały. Ró<Wn.ież zdobyw- ~ $ ~ (t.) Omów. progr. lok. na jutro. 23.00 Os.tatnie 
azyllJi tr.zeciego mi.ejeca ~ Frain<:iszka Floiczak 1000 zł. na "4bud-0wę Warszawy wpla~ .wiadomości, 23.10 Muzyka taneczna, 23.20 Pro 
uzyekała n~grodą· .już po ira12: CZ:WM'ty {pop.ri:ed· ob. Konopacki Henryk., zaan_ :W: ~i ~r.eyj gram :aa jutro. 23.30 (L) Koncert życzeń (~ 
Ilio IU!j.ęła. ona trzyk.ro•tn.ie drugie miejsce). ul. Piotrkowskńej 189, · - II), 23.50 (Z.) Za.kończenie audycji i Hymn.. 1 
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OlOS K'A"CTS~ł 

Kronika Kalisza , Powiatowe Zarządy ZSCH w akcji prz8dwyborcze~ 

, 

·KOMU WINSZUJEI\1\:'. 
~roda, dnia 27 października 1948 r. 
Dziś: Sabiny 

-:o:--
WAŻNIEJSZE TELEJ:ON\' 

W dalszych 14 powiatach woj. poz­
nańskiego odbyły się zebrania powia­
tcwych zarządów ZSCh, na których u­
czestnicy zapoznali się z uchwałami 
plenum Zarządu Głównego oraz doko­
nali wyboru trójek powiatowych pełno 
mocn'.ków gminnych i gromadzkich ~ 
na okres wyborów do wł3.dz ZSCh. 

N a zebraniach porusża.no ro.in. czę­
~te wypadki niepłacenia przez bogaczy 
wiejskicfi podatku gruntowego. Jaskra· 
wo wykazane zostały fakty „kumoter­
skich" stosunków w zarządach spół­
rlzieln!, administracji i "wszelkiego ro­
-:lzaju komisjach, w których zasiadali 
bogacze wiejscy lub ich rodziny. 

W dyskusjach przytaczali działacze 
ZSCh przykłady machinacji kapitali-

stów wiejskich, których działalność 
przyniosła w..i.._ele krzywdy maio· i śred­
niorolnym cfilopom. 

W miejscowości Kurowy pow. Jaro­
cin, na 130 ha siedzi jeszcze bogacz 
wiejski Adamski, który utrzymał się na 
gospódarce dzięki poparciu Mikołajczy­
ka, a który będąc jednocześnie kierow· 
nikiem spółdzielni sabotował dostawy 
maszyn rolniczych, przeznaczonych dla 
!'1iednych chłopów. 

Właściciel młyna paroweąo w Dusz­
n:kach koro Szamotuł - Matuszewski 
wykorzystywał swoje stanowisko preze 
.>a gminnego zarządu ZSCh dla włas­
nych celów, jego kompan zaś, były pe­
eselowiec Niezgoda. jako prezes powia 
lowego zarządu ZSCh, pomagał czynnie 

Komenda MO 16-62 
Miejskie" Pogotowie Ratunkowe i Straż 
Pożarn~ 21-77. Otwarcie nowej świetlicy 

Informacja telefoniczna (Biuro nu­
merów), podawanie dokł~dnego czasu 
12-11. 

Informacja pocztowa 14-07 
lnformacja kolejowa 10-51 

--:o:---
DYZURY APTEI{ 

Dziś dyżuruje apteka mgr Chrzanow 
skiej, ul Roli Żymierskiego 30, telefon 
nr 15~48. 

* * 
„ 

Dyżury nocne lekarzy Ubezpieczalni 
Społecznej tel. 20-14. 

-:o:--
Dnia 26 bm o go$lz. 19.15 świetna ko· 

media muzyczna p·t. „Pani Prezesowa" 
Zniżki ważne. 

---:0:--
K 1 N A 

W ub'ieglą sobotę odbyło się uroczy­
ste otwarcie świetlicy Towarzystwa 
Frzyjaźni Polsko-Radzieckiej przy Ko­
le pracowników państwowych i pdtlicz 
no-prawnych w Kaliszu. Otwarcia świe 
tl'icy, mieszczącej się przy Al. Stalina 
dokonał starosta puwiatowy. Po od­
sptewaniu hymnów narodowych pol­
skiego i radzieckiego w wykonanju ucz 
niów ·gimnazjum i }ie. handlowego, 
kwartet Instytutu Muzycznego odegrał 
Andante Contabile P. Czajkowskiego. 
Następnie prof. M. Wyrzykowski wy­
głosił referat o współczesnej literaturze 
radzieckiej. 

Egzaminy na - kursie 
!{ino ,.BAŁTYK" wyświetla film pro W nied::rielę 24 bn; w lok~lu K~m. 

dukcji francuskiej p.t. „Przygoda na ~ow. PPR od~ył;y stę egzaminy k)>nco 
wakacjach". Dla _młodz~e~y doz,:-volone. j. wt". dla uczestmko~ kursu korespondan 

Seanse o 16-tei 18-teJ i 20-tej; cyjnego CentralneJ Szkoły PPR w Ło-, 

Prof. Melech odegrał Gawot - Pro­
kofiewa i Etiudę Mocarta i preludia -
A. Skriabina. Nadto uczniowie gimn. 
L lic. Handlowego deklamowali „Do 
przyjaciół Moskali'' - A. Mickiewicza 
i „Polska" - Grodz'ieckiego. 

N a zakończenie uczniowie tegoż gip1 
nazjum pod kierownictwem H. Stan­
kiew:cza odśpiewali wiązankę piosenek 
Wierzyć należy, że nowo-otwarta świet 
lica spełnia'ć będzie należycie swoje za 
danie: bliższego zapoznania Kaliszan z 
csiągnięciami narodów radzieckich. 

• 
korespondencyjnym 

dzi, w którym brało udział 27 aktywi­
stów kaliskiej organizacji. z ram'ienia 
K.W. PPR w Poznaniu, przewodniczył 
Komisji Egzaminacyjnej tow. Szmit. 

miejscowym bogaczom wiejskim. 
W innych wypadkach poruszano fak­

ty niesprawiedliwego rozdziału maszyn 
rolniczych, które były ~zydzielane za 
sprawą kapitalistów wiejskich, piastu­
jących kierownicze stanowi1?ka w zarz~ 
dach ZSCh i spóldzieln!ach, wyłącznie 
bogatym chłopom, pomijając zupelr!'c 
mało- i średniorolnych· 

Postanowiono w przyszlych wybo­
rach n'ie dopuścić elementu spekulacyj 
nego :i kapitalistycznego do kierowni­
·~z-:ch stanowisk w zarządach ZSCh. 

W związku z wzrastającym zaintere­
sowaniem kobiet pracą ZSCh, uczestni 
cy zebrań powiatowych zwrócili s~cze 
gólną uwagę na werbunek kobiet do 
macy w zarz~1dach ZSCh i spółdzielczo 
ści wiejskiej. 
Równocześnie z powiato\vymi zebra­

niami członków ZSCh, odbyły się w sze 
regu powiatów zebrania aktywów ko­
biecych ZSCh, na których akt~istki 
wiejskfo domagały się należytej repre 
7entacji kobiet w przyszłych władzach 
ZSCh. 

POMNIK WDZIĘCZNOSCI ARMII 
RADZIECKIEJ 

Powiatowa Rada Narodowa w Augusto­
wie, na swoim ostatnim posiedzeniu p~ 
wzięła uchwałę o wybudowaniu pomnika 
wdzi(!czności Armii Radzieckiej. Utworzono 
specjalny Komitet Fundacji Pomnika, w 
skład którego weszli przedstawiciele partii 
politycznych, organizacji społecznych i rze­
miosła. Radni ofiarowali swe diety na rzecz 
Funduszu Budowy Pomn1ka. 

DZIK W 1\UESCIE SPOWODQWAŁ 
SMIERC CZŁOWIEKA 

Konferencja powiatowa ZMP 
W dyskusji zabieraJ'i głos ob. ob. ko­

stowski, Chruświcki, Karolak, Olczak, 
Tyblewska, Maruszewski, por. Was!ltw 
ski, Strarl0mski, Bladowski, i por. )-Io­
rzępa i Krausfart. Podsumowując dy­
skusję, przew. Lipiński omówił szcze· 

Z terenu powiatu złożyli egzaminy 
z wynik'iem dobrym Łągiewsk1 Maciej, 
~wiatly Henryk, Śmiłowski Zygmunt, 
Baszczyński Mieczysław, Korna'.::ki Sta­
nisław, Kojda Adam, i Sałata Michał. 

W Bierutowie koło Oleśnicy zdarzył się 
niezwykły wypadek. Dzik, który wyszedł 
z pobliskiego lasu, wpadł do miasta i w 
samym centrulll napadł na przechodzą­
cych małżonków Habelów. 

Dnia 24 bm odbyła się w Kaliszu pod 
przewodnictwem ob. Lipińskiego i przy 
w~półudziale przedstawicieli Zarządu 
Wojewódzkiego konferencja przewo~ni 
czących i v. przewodniczących gmin­
nych i terenowych Kół ZMP. W konfe­
rencji tej wzięli nadto udział w charak 
terze gości starosta powiatowy i przed 
stawiciel Zarządu Miejskiego, Inspekta 
ratu Szkolnego, S.P. oraz reprezentahci 
partii politycznych. 

Po przemów'ieniach referat ideologi· 
czny wygłosił przedstawiciel Wojew. 
Zarządu ZMP ob. Rogalski, który omó 
wił najistotniejsze cele i zadania orga­
nizacji na najbliższą przyszlość. 

ALKOHOL NI~'" 
CZlrO\VIW i NARODU. I 

Z Kalisza: Poloński Antoni, Chros· 
towsk'i Lech, Prymasiewicz Mieczy_,5ław 
Zólty Ryszard, Wojtaszczyk Bronisław, 
Zasiński Stanisław i inn:. Les. 

"Y:abela uciekając przed dzikiem, schro­
nił się na przejeżdżający ulicą wóz. Do­
stał on ataku serca i poniósł śmierć z prze 
rażenia. Dzika zastrzelili zaalarmowani 
milicjanci. 

gółowo wytyczne pracy w Kołach oraz p o z• a r y 
podkreślił konieczność ścisłej wspólpra 
cy z komendantami S.P. . 

. Dnta 23.10 br spłonął dach domu mle fana zam. w Kazali Starej, gm. Koście 
N_as~ępny referent ob. Bratos_ze~kil szkalnego na szkodę W1adysława Góry lee. Straty wynoszą ok. 90 tys. zł. 

omow:ł ~prawę sprawozdail młestęcz- zam. we wsi Zamęty, gm. Zbiersk. Stra • • • 
nych i kolportażu. ty wynoszą ok. 80 tys. zł. . Dnia 21.10 br spłonęły zabudowania 

ZMP liczy na terenie Kalisza 29 kółl * * • na szkodę Ogrodowicza Jerzego zam. 
z 819 członkami i 58 kół w powiecie z Dnia 11.10 br spłonął dach domu w Danowcu gm Kościelec. Straty wyno 
1035 człónkami. m'ieszkalnego na szkodę Michalaka Ste szą ok. 4oo tys.• zł.. • 

Kronika miejska 
W ubiegłym tygodniu wybuchł pożar 

we wsi Ślesin, pow. Konińskiego w za· 
budowaniach gospoda·11.>kich, należą-

TRUP NA STRYCHU i' ważono na strychu domu mieszkalnego cych do Stanislawy ·Karkowskiej i ro:!! 
Dnia 23.10 br ok. godz. 12-ej Wf! wsi należącego do Królaka Jana - trupa, szerzył się błyskawicznie na 10 sąsied 

Dęby Szlacheckie gm Budzisław, zau- którym okazał się Jan Krófak lat 47. nich zagród. Mimo ofiarnej akcj'i O·S.P. 
Docbodzenie w toku. i miejscowej ludności. 11 gospodarstw 

Na I • d • • * rolnych wraz z inwentarzem żywym i 
5 a I 5 ą o we I KREWKI ;KLEPOWY martwym padło pastwą płom.leni. Nm 

- skutek pożaru kilkanaśC:e rodzin chłop 
ZA PRZEŚLADOWANIE POLAKÓW ność do narodowości niemieckiej; oraz Dnia 7.10 br został pobity przez Józe- skich pozostało bez dachu nad głową, 

Dnia 25.10 br przed Sądem Okręgo- o to, że jako pracowniczka Urzędu Pra fowicza Franciszka, właściciela sklepu znajdując czasowy przytułek u sąsiadów 
wym w Kaliszu na sesji wyjazdowej w cy w dz:lale kobiecym terroryzowała i spożywczego w Kole Kawalec Aleksan- W czasie akcji ratowniczej uległ popa­
Koninie stanął Wilhelm Matys ur. 1907 biła Polki lub powodowała Ich bi.cie I der lat 61. W e<lług orzeczenia lekarskie rzeniu trzeciego stopnia Antoni Rysz­
r. w Lubinach gm. Dąbroszyn, pow. Ko przez kierownictwo urzędu. Krzyżaniak go Kawalec doznał złamania dwóch że- tor, którego w stanie ciężkim odwiezio-
nin oskarżony 0 to, że zgłosił swą przy skazana została na 6 lat więzienia. ber. no do szpitala w Koninie. 

należność do parod:::iwości niemieckiej. •••••;••••••••••••••••·•• ••••••••••••••••••• 11•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••11•• 
nadto działał la szkodę ludności poi- z - t &Ir. , ._ 
skiej, bijąc Polaków i ścigając celem -••c11e §por owe „ ·a l§ZU 
wyw'iezienia na roboty do ~miec. Za ..., 
w. wymienione przestępstwa Matys ska 
zany został na 3 lata więzienia. 

* * 

W ubiegłą niedzielę zakończył się w 
Kaliszu sezon jesiennych rozgrywek pił 
karskich o mistrzostwo kl. A POZPN. 
TS „Prosna" rozegrała spotkanie z 

ZA WYSŁUGIWANIE SIĘ OKUPAN· HCP z Poznania, wgrywając zasłużen~e 
TOWI i BICIE POLAKÓW 4:2 (2:1). Bramki dla „Prosny" zdobyli 

Dnia 25.10 br przed Sądem Okręgo- Gorzkiewicz, Słomian i Czerniak. 
wym w Kaliszu na sesji wyjazd0wej w Spotkanie to zrehabilitowalo nieco 
Koninie stanęła Maria Krzyżaniak, ur.

1 

drużynę „Prosny" w oczach licznych 
1899 r. w OstlilOwie Wielkopolskim os- kib'iców. ' • 
karżona 0 to, że zgłosiła swą przynależ W przedmeczu o mistrzostwo rezerw 

kl. A „Prosna" II zwyciężyła II Ostro­
wię 2:0. 

W przerwach spotkań piłkarskich ro­
zegrano kilka biegów motocyklowych 
w konkurencji miejscowej. W poszcze 
gólnych biegach I miejsca zajęli: Jawor 
ski przed Kulaw'inkiem. Młynarczyk 
przed Boruszczakiem i Blewoński:_ W 
biegu z wyrównaniem dla maszyn o 
różnej pojemności zwyciężył Wielgosz, 
a w ostatnim biegu zwycięzców rów· 

nież z wyrównaniem zwyciężył brawu 
rowo jadący Blewoński w czasie 1 m. 
59 s. Biegi odbywały się na dystansie 
5 okrążeń tom. 

* * * 
Przed połurlnicm w meczu o mistrzo 

stwo ki. B. ZS „Gwardia" pokonała 
SKS „Społem" 5:1 . Mecz toczył się 
przy stałej prawie przewadze Gwardii, 
tym nie mniej jednak na tak wysoką 
porażkę spółdzielcy nie zasłużyli. 

Wydawca: Miejski i Powiatowy Komit~t PPR w Kaliszu. RedakcJe 1 Adminlstrar.j':l: kalisz:. ul. Marsz. Stalina 17, tel. 10-26 1 e.l. nocny 11, 1 O. Godziny rrzy1eć Redaktor 
l'llaczelny 18-19. Sekretariat: 10-13 ::akł. Gr&f. So. Wvd ... Prasa" Łódź. Zwirki 17. 
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TE/ITRY 
Państwowy Teatr Wojska Polskiego 

w ł..mlzi, ul. Jaracza 27. 
Dziś o godzinie 19.15 „Igraszki z dia· 

blem". 
Teatr Kameralny Domu ~ołnierza 

, . 

Nr 295 

' '1
1 

' ' "' • ,<.I' I\,' •' -<,• ~ ' r o'' 

ul. Daszyńskiego 34 • 
Dziiś teatr nieczyimy. w najbliiszych p, D y n a m 0 , , . dniach premiera sztuki Terence Rattigana 

„Kadet Win.slow". 
Państwo-wy Teatr Powszechny • • 

najpotężn.iejszy klub ZSRR 
ul. 11-go Listopada 21 - tel. l:>0·3f · Wychował JUZ 

Dziś o godzinie 19.15 „Nadzieja" obie zawodniczki Dumbadze i Andrejewa, : 'Seczenową i Karakułową. oraz zapaśników Kot 

wielu rekordzistek i rekordzistów świata 
TEATR „SYRI>;N A" ' 1'ramrntta 1 które podczas pobytu lekkoatletiSw radzi ee kasa i Bielowa. 

Dziś o godz. 19.30 ., PANI PREZESOWA" kich w Polsce utanowiły nowe rekordy świata W ZSRR zawodnicy „Dynamo", jedn~go 2 

Teatr Komedii Muz:vc:r.n~.i „LUTNIA" (Dumbadze w dysl.u, Andrejewa w kuli) największych towanystw sportowych, maJą do 
Piotrkowsl<a 243 należą do klubu „Dynamo". Klub ten obcho- swej dyspozycji 113 stadionów, 67 domów kul-

D.mś 0 g-od?.in.ie 19.15 ,.Pięlma Helena" tlził w tym roku 25-lecie istnienia i zrzesza obe tury fizycznej, dziesiątki ośrodków sportów 
opera komic'7.lla w ił-cb akta.eh (5 odsło- cnie tysiące sportowców. wodnych, narciarskich i lyżwi:ł·skich. 

Ud · ł b" W tym roku zawodnicy „Dynamo" zaj~li Za wybitne zasługi w dzierlzinje up~'Vszcch: 
nach) muzyka J. Offenbacha. zia ierze na mistrzostwach lekkoatlctvcznvch ZSRR 25 nienia sportu i krzewienia kultury fizyczneJ 
60 osób Chór, balet, statyści. orkiestra. pier.wszych miejso i 15 drugich. Wioślarze t!'go wśród ludnośei Związku Radzieckieg~, „Dyna· 

Teatr „OSA" Zachodnia 43. tel. 140-09 kluhu zdobyli migtrzostwo Związku Radzieckie mo" zostało na~rodzone orderem Lenina. 
Codziennie o 19.30, w niedziele i święta go na rok hi<'żą~y. Stnelcy i kolarze „Dyna· * * * 

O 16 ~9.30 komedia muzyczna R. Stolza mo" uzy~kali w tym roku s:r.ereg wyników, prze Nowe kadry sportowców radzieckich wycho 
pt. „P pina". w~·:i:szających oficjalne rekordy światowe. wują specjalne szkoły spor.towe dla ~Io· 

CYRK Nr 2, PJ. Niepodleitłości Z pośród <'zołowych sportowców zrzeszon~·ch dziPży. Szkól takic-h jest w ZWJązku Radzrne· 
Nowy atrakcyiny program w dni po- w ,,Dymano'' w~·mienić należy ly?.wiarską mi· Jdm 510, a uczęszcza do nich 19 . tys. chłop· 

wszednie godz. 19.30. ciobota godz. 15.30 strzJ•nię świata l\Ia.ri~ I~Rakową, h>kkoiitletycz· ców i dziewcząt. Szkoły znajdują. s1ę prz;i: od· 
19.30, niedziela godz. 12.00, 15 . iłO j Hl.30: nych mistrzów Europy Dum badzr, Sowriukową.. dziafach Komitetów do Spraw Kultury Fizycz 

WIECZóR PJOSENY<I I HUl\IORU I 
W sobotę 30 bm. o godzinie 20 wystąpią 

w sali Filharmonii jedyny raz na.ipopular-1 
nie.iszy piosenkarz Mieczysław F~g i m.ij­
wybitniejązv autor humorystycznych felle­
t.rmów Wiech. Bilety w kasie Filharmonii 
od 10 - 13. 

Pierwsze ,,zwycięstwo'' ŁOZPN-ul 

ADRIA - „Podrzutek" 
godz. 16, 18, 20, w niedz. 14 
film dozwolonv dlll mhdzieżv 
program na dwa dni 27 - 28 

BAŁTYK - „N::ir?eczona z Turkmenii" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30, w nieclz: 14..30 
film dozwolonv dla mlod7.iPŻV. 

BA.TKA - „Wyspa skarbów" 
godz. 18. 20, w niedz. l6 
f;J...., ~"7.WOJOtt" f'll'l młrrh'P7'1 

GDYNIA - „Prnirram aktualności kraj. 
i zagran, Nr 3!5" 
v0<l7.. n. 1? q 1 r.. 11. 1 ~. rn. 20. 21. 

HEL (dla młodzieży) - „Podrzutek" 
godz. Hl.30. 1 ~ . 30 ?O~". w „;~d.7.. 14.~0 
urogram na dwll. dni 27 - 2R 

POLONIA -- ,,.As wywi::idu" 
godz. 17, Hl, 21, w niP<lz. 15 
film <Lz ..volonv dl<1. młndzie~" 
Pt"OITT'flm na rlwa dni ?7 - 28 

PRZEDWIO~NIE - „Klatka słowicza" 
J!'nrh. J 8. 20. w niedz. 1 fl 

„Boruta" jednak sprawę prowadzić będzie dale; .•. 
W związku z ukończeniem dochodzenia przez 

ŁOZPN w sprawie zajść na boisku podczas me 
, czu TUR - Boruta i wydanym w tej sprawie 
I wyrokiem nad dalszymi krok~mi Boruty obra-
1 dowali będzie dzisiaj posiedzenie zarzą.du. 
' Jak się dowiadujemy, w toku dochodzenia 

l nie zostali przesłuchani najważniejsi świadko· 
· wie zajść no. boisku, a wyrok został wydany 
wyłącznie niemal na podstawie zeznań sędzie· 

cznie kwestionuje. 
Jak się dowiadujemy ze fródeł nieoficjalnych 

11prawa wiceprezesa ŁOZPN ob. Zatkego po­
zostającego pod zarzutem spowodowania swoim 
zachowaniem awantur na boisku ma być rozpa-
trywana przez ŁOZPN. osobno. Ciekawe tzy i w 
tej sprawie nagłówek komunikatu oficjalnego 
ŁOZPN-u będzie również tak wielkimi czcion-

go, których wiarogotlność Boruta kategory· kami krzyczał o zwycięstwk 

' WRZOD PĘKŁ . 
trzetła jednah usunąć ropę 

nej oraz przy ośrodkach sportowych. W Gruzji 
znajduje się 48 Rzkół sportowych dla młodzl.e· 
ży, na Ukrainie 46, a w samej Moskwie 41. Je 
dna z tych szkół mjeści sję na stadionie „Mło 
dych pionierów'', w Moskwie, ~dzir. 50 lat ~~ ' 
mu powstał pinwszy klub narC1arsk1 w RoeJi. 
Uczniowie mają. tam do dppozycji 2 boiska pil 
ki nożnej, bieżni!' lekkoatJptyczne, tor kolar­
ki, przyrządy do ćwiczeń gimnastycznych or11z 
boiska siatkówki i kos7'ykówld. Ponadto w zi· 
mie korzystają. z obiektów do saneczkowania i 
narciarstwa.. Do szkoły tej uczęszcza l .420 chłop 
ców i dziewcząt, przy czym uczniowie wykazn 
ją no.jwi~ccj zainteresowania piłką nożną 1 
nnrciarstwem. 

W 510 szkołach sportowych - trenują mło­
dzipż w 29 g-alęziach ~portu najlppąi zawodnicy 
radzieccy, rekordziści i mi~trzowie ZSRR, a czę 
sto także Europy i świata. 

W szkołach sportowych otrzymuj!' młodzie~ 
również wyl,~ztałcenic ogólne, na które kładzie 
się nie mniejszy nąciRk, niż na poRt{'py w spor 
cie. · 

* * * 

film dozwolonv dla młodzieży 
ROBOTNIK - „Pl'7..eczucie" . 

$!'odz. 16.30. lR 30. 20 30 w niedz. 14.30. 
film dozwolonv clla młodzieży 

REKORD - ,.Ulica złoczyńców" 
godz. 18.30, 20.::10, w niedz. 16,30 

Nad czqn1qlowili5ię 
nasi działacze pił-karscy ... film niedozwolony dla młodzieży 

MUZA - „Tajemnica wywiadu" 
i;?ndz. 18. 20 w niP.rł?.. H\ 
film niedO?:Wfllonv rlla mło<faie?.y 

ROMA - „Kurh:m MnłAchowski" 
Pnrlz. 18 i 20. w nif'rl?: . 1 fi 
film dozwolony dllł młodzidy 

STYLOWY - ,.Ostatni mohikanin" 
gndz. 16.30. 18.30 20.iłO. w niedz. 14.30. 
filni dozv•olonv dla mlof!zi„:7,v 

E%WTT - .. L11rlziP hP'T. skn:vdeł" 
~od?.. 18. 20. w nienz. 16 
film fi'17.U7',... 1,.,,....-u (łl'l TY'l .... „1 ... !o7, 1 

TI;.:C7:A - .• 1-go maja J 948 roku w Mos­
kwiP", .• BiAłornś w t.ańr:11 i pieśni" 
god?.. 17, 19, 21, w nfo<lz. 15 
film tiozwolnnv iłl" ..,,1nft7f PŻ:V 

TATRY - „Kwiat Miłości" 
J?'Od7.. 17, ]!), 21, W niPd?,. 15 
film dozw0lnnv dla młodziP.ŻV 

WJSLA - „Nan:„czona z Turkmenii" 
J?'Odz. 17. 19. 21., w niedz. 15 
film dl'l młndzi„7.v dorwolonv 

Wł .... óKNTAR7:-.. Przvg-oda nll wakaciach" 
godz. 17, 19, 21, w niedz. 1.5 
film doxwolonv dla młod„ieżv 

WOLNOść - ,.As wywiadu" . 
goclz. 16. 18. 20. w niE><lz. 14 
film dozwolonv dla mlnriziP~ .· 
Pt"Ol?.'l'i:im na dwa dni 27 - 28 

ZACHĘTA - „Decyzja prof. Milasa" 
gndz. 18.30. 20.30. w ni„n~ 1 fl.30 
film ddzwolonv dla młod7.ie:7.v 

Kino „TĘCZA" 

DZIS PREMIERA! 
Film produkcji radzieckiej 

Zarząd Pol~kif'go Związku Piłki Nożnej za­
twierdził wnio~ek Wydziału Gier i Dy~cypliny o 
ukaranie reprezentacyjnych piłkarzy: Wiśniaw­
skiego z „Polonii' • (Warszawa) i Jan<lu<ly z 
AKS·u półroczną. dyskwalifikacją. :r.a niesporto· 
we zachowanie się przynoszą~e ujmę . sportowi 
polskiemu po meczu Polska - Finlandia. 

Dyskwalifikacja obejmuje okres od dnia Hl 
października HH8 r. do drtio. 18 kwietnia 1949 
roku. 

Zarząd PZPN zatwierdził terminy niistępu· 
ją.cych międzypaństwowych rewanżowych spot· 
ka1i piłkarskich w roku przyszłym: 

8 maja. Rumunia - Polska. - w Bukareszcie 
(drugą. reprezentację Rumunii postanowiono 
zaprosić na ten s:nn dzień do Polski). 

19 czerwca - Polska - Dania w Polsce. 
10 lipca. Węgry - Polska. w Budapeszcie, Pol 

ska B - Węgry B w Polsce oraz reprezenta· 
cje juniorów Węgier i Polski na Węgrzech. 

Odnośnie dabzych ~potkitń międzypa1istwo· 
wych w roku przyszl.nn Zarząd FLIP.N prowa­
dzi pertraktacje z zainteresowanymi Związka· 
mi PN. 

Zarzą.d PZP;N rozpatrzył wyniki rozpisanego 
w ubiegłym miesiącu referendum odnośnie ka· 
rencji. Wobec tego, że wniosek o zniesieniu ka 
renrji przeszedł więhzośeią - 232 głosów, przy 
19 przeciw i 46 wstrzymujących się, dotychcza 
sowe przepisy o karencji uchylone zostały z 
dniom 15 grudnia br. · 

Czechosłowacki Związek Piłki Nożnej nade· 
słał zaproszenie dla jednego z sędziów polskich 
na prowadzenie międz~·państwowego spotkania 
piłkarskiego Czechosłowacja - Austria, które 

Na dobry pomysł wpadli lekkoatleci 
Po powrocie lekkoatletów radzieckich z Za- skich, a ponadto fachowcy radzieccy zapozna­

brza do Warszawy odbQdą. się w A WP na Bie- ją. zebranych z metodami treningu lekkoatle­
: Janach (prawdopodobnie 29 i 30 bm.) dwie kon tów radzieckich. 
1 ferencje z udziałem trenerów i fachowców ra· Polski Związek Lekkoatletyczny organizuje 

dzicckich i polskich oraz przt•dsta.w1cieli PZLA w czasie od 24-27 listopada kurs unifikacyjny 
i A WF. Na konferencjach zostaną. omówione dla sędziów. Wezmą. w nim udział najlepsi sę· 
braki techniczne zauwaŻ,f>no u zawodników· poi Idziowie, po 2 z każdego Okręgu. 

Wyrok w sprawie Cogla, Maciejewskiego i Eckersdorf a 
W Wojskowym Sądzie Rejonow„m zapadł 

wczoraj wyrok w sprawie Leona Cogla, Bole­
sława Maciejewskiego i Alfreda Eckcrsdorfa. 
Sąd uznał Cogla winnym tego, iż będąc na 

odbędzie się dnia 31 pa.Z<Jziernilta w Bratysła­
wie. ZarŹąd PZPN wyznaczył na. ten mecz sv­
dzie!:(o Micl1nlika z Krakowa. W w,ypadku nie· 
możności wyjazdu R{'<łzirgo MichalikA delegowa 
ny będzie mjr. Sznajder. , 

Dnia 30 bm. wyjeżdża. do Krakowa delegaej& 
PZPN-u w składzie wiceprezes Krug, sekretarz 
hon. Kalinowski i skarbnik Kotkowski w celu 
omówi~nia spraw związanych z organizacją. st& 
lego ośrodka piłkarskiego PZPN-u na Kowańcu 
pod Krakowem. 

Brawo Olechów! 
W marszach jesiennych na terenie woj. łódz· 

kiego zasługuje na szczególne wyróżnienie za 
postawę i 100 proc. udział w marszu brygada 
pracy wiejskich hufców SP w Olechowie koło 
Widzewa.. 

W marszu wzięło udział 180 junaków w 20 
drużynach. Wszyscy junacy zdobyli minima, & 
ponadto wykazali się znakomitą. formą., o czYlll 
mogą świadczy~ o~iąirnięte czasy na 10 lun w 
granicach 62-65 minut. 

W tym sezonie 
popularyzujmy łyżwiarstwo 

W nadchodzą.cym sezonie sportów zimowych 
prowadzona będzie szeroko zakrojona akcj& 
popularyzacji łyżwiarstwa wśród młodzieży J?ra 
cującej. 

Związkowa Rada Kultury Fizycznej za~piła 
większą. ilość łyżew które ro2'!zielone będą. mię 

''1-!lO MAJ1 1948 R. W MO~KWIE" stanowisku dyrektora przędzalni PZPB Nr 2, " 5 ft U '' przekroczył swe kompetencje przez bezprawne 

W uzasadnieniu wyroku Są.d podał, źe Ekers­
dorf - człowiek o wyższym wyksztalcen111 
i radca prawny in!ltytuc.Ji państwowych, musiał 
zdawać so.bie sprawę, iż czyn jego kolidował z 
prawem. Nie ulegało bo'l\iPm dla niego najmmej 
szej wątpliwości, żo zaakceptowanie wypłace­
nia przez 1\faciejewskiC'go Coglowi 50.000 zło· 
tych, stanowiło przekupstwo urzędnika pań­
stwowego. Po11adto S:i.d uznał, że Eckersdorf, 
celem uruchomienia !lwojoj przędzalni, wcią.g· 
nął Cogla w calą aferę i zdawał sobie spi:awę, 
że tym sposobem umniejsza państwowy park ma 
szynowy. 

dzy Związki Zawodowe. · 
W miesiącach zimowvch prowadzona ma. by6 

'w całym kraju systematyczna nauka jazdy na. 
łyżwach. 

w naturalnych kolorach. zakwalifikowanie jako złomu części maszyn, na 
dających się jeszcze do użytku. Wprawdzie czę 

O) Dodatek: I ści figurowały w księdze i1~\'entaryzacyjnej ja· 
~ ..,BIALORUS W TA~CU I PIBśNI" ko wycofane z użycia, ale Cogiel - ~ybitny iilli--•••••-••••--••••••••lli fachowiec wiedział, iż w żadnym wypadku nic 

Pod · skrzydłami Anglosasów .•. 
Popularny przed wojną. piłkarz śli}ski Wi­

limowski, który podczas okupacji przyją.ł 
„Volkslistę" i dopuścił się zdrady państwowC'j 
znajduje się obecnie w Berlinie i gra w pilkj 
nożną.. 

Ostatnio Wilimowski grał w reprezentacji 
Berlina przeciwko reprczentat"-,ii MO'.Ilachium 
i był najlepszym grncz~m na bo1sJm. Pod skrzy 
dłami Anglosasów doLrze sie dz.icie nafaorszym 
azumowinom. 

mogą. one stanowić jedynie nieużytecznego że­
lastwa. 

Biorą.c jednak· pod uwagę zasług-i Cogla, któ· 
ry swoim wysiłkiem wio.gnie z niPużytecznyrh 
zdałoby się, częśri manyn zdołał uruchomić po 
wojnie dwie przędzalnie dla Państwowego Prze 
mysłu Włókienniczego, Sąd uznał ten fakt jako 
okoliczność łagodzącą i skazał go na najniższy 
wymiar kary na. 3 lata więzienia, zasądzając 
jednocześnie konfiskatę mienia. 

Eckersdorf i Maciejewski skazani zostali 
po 6 lat wiezienia każdy oraz na konfiskatę 
mienia.. 

Przy pomocy Wanina 
Osiński zaatakuje rekord Polski 

Również i w czynie tfaciejewskie~o Są.d nie KATOWICE (obsł. wł.) - Tegoroczny mistrz 
zdołał doszukać się okoliczności ł'lgodząeych. Polski w maratonie Osiński zawiadomł PZLA 
Obciąża go fakt, że przrkupił Cogla, że zdawał że zamierza zaatakować rekord Polski w bie· 
~obie sprawę, iż wyprowadzenie części m'a~zyn 
przypzynio. się do straty dla Państwowego Prze gu na 30 km na zawodach w Zabrzu dnia 2? 
mysłu Włókienniczego. Poza tym - Maciejew bm. 
ski, jako wybitny fachowiec, wolał ten prze· \ Z Osińskim pobiegnie znany długodystanso­
mysł opuścić celem wzbogacenia się w spółce w I wiec radziecki Waniu, który zgodził się na 
prywatnym przedsiębiorstwie start chcą.c umożliwić Polakowi osiągnięcie jak 

D-030365 najlepszcj!'o czasu 


